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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


7 


Jes Cesarska Wysokość WIELKA 
KsrĘżNA MARJA MAKSYMILJANÓWNA Wraz 
z Dostojnym swym Małżonkiem Jego 
Wysokością Księciem Wilhelmem Ba- 
deńskim, oraz J. W. Wielki Książę Mi- 
kołaj-Fryderyk-Piotr Oldenburgski wy- | 


jechali za granicę. 


Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsku-Wiedeń- 
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej.—Podaje do wia- 
domości publicznej, że poczynając od dnia 16 b.m. 
bieg pociągów pospiesznych (sznelcugów) \w obu 
kierunkach,na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej czasowo wstrzymanym został. 

Podróżni zatem, udający się do Stacij między 
Skierniewicami, Sosnowcem i Granicą, mogą je- 
chać tylko pociągiem osobowym, wychodzącym 
z Warszawy o godz. 9 min. 30 z rana, w kierunku 


zaś odwrotnym z tychże stacij, pociągiem wycho- | przymierze angielskie. 


dzącym z Sosnowca o godzinie 8 minut 15 z rana, 


à DZIENNIK POWSZEC 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


nie 


W Najwyższym ukazie wydanym do senatu rzą- 
dzącego 19 lutego 1868 roku, z własnoręcznym 
JEGO OEBSARSKIEJ Mości podpisem, wyrażono: 
„W celu podania dla skarbu państwa środków po- 
krycia rozchodów według budżetu. krajowego na r. 
1863,uznaliśmy za potrzebne,zgodnie z przedstawie- 
niem ministra skarbu w radzie państwa rozpozna- 


| nem, dozwolić na wypuszczenie czterech serij bile- 


tów skarbu państwa LXXXIII, LXXXIV, LXXXV 
i LXXXVI, na trzy miljony rubli każdą, razem na 
dwanaście miljonów rubli, na mocy dołączającej się 
ustawy, naznaczając termin liczenia procentów dla 
LXXXIII i LXXXIV od igo lutego, a dla LXXXV 
i LXXXVI serji od 1go kwietnia 1863 roku. Sku- 
tkiem tego rozkazujemy senatowi rządzącemu, dla 
wykonania tego wydać stosowne rozporządzenia. 


3 WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


TA 


zzz 


©góine sprawozdanie. 


Gabinet francuzki z wielką cierpliwością” 
liczy na to, że opinja publiczna w północnej 
Ameryce, powoli ale stanowczo skłoni się ku 
projektom pojednawczym Francji. Tymecza- 
sem Moniłor w żaatlantyckiej prasie wysza- 
kuje głosów, przemawiających za temi pro- 
jęktami, i kilkakrotnie już powtórzywszy u- 
stępy z nowojorkskiego dziennika World, do- 
noszące, że prawa przyjaźń Francji coraz wię- 
ksze zyskuje uznanie w Stanach Zjednoczo- 
nych, teraz podaje wyciąg z tegoż dziennika, 
dowodzący, że Francja jest najstarszym i naj- 
wierniejszym sprzymierzeńcem Związku i że 
w Tuileries wcale nie mają sympatji dla rzą- 
du Richmondzkiego. . 

Krążyła w Paryżu pogłoska, że pełnomo. 
enietwo polityczne w Meksyku miało zostać 
odjęte jenerałowi Forey a powierzone panu 
Dubois de Saligny, Esprit public zapewnia, że 
pogłoska ta zupełnie jest bezzasadna. 

Mówcy lewego stronnictwa w turyńskiej 
izbie deputowanych, przy rozprawach nad po- 
życzką, ponowih zwykłe swe napastowania 

rzymierza francuzkiego, zalecając przytem 
; Ministerjalny dzien- 
nik Opinione dowodzi teraz konieczności utrzy- 


a z Graniey o godzinie 8 z rana i przychodzącym | mania najściślejszej zgody z Francją, lecz do- 


do Warszawy o godzinie Gej minut 30 wieczorem. 

W biegu pociągów na Drodze Żelaznej War- 
sząwsko-Bydgoskiej nie zachodzą żadne zmiany. — 
Mirecki—Naczelnik Kaneelarji J. Niewęgłowski. 


Z Petersburga, 8 Marca. 


Dnia 26 lutego (v. s.), z powodu ślubu Jego 
Królewskiej Wysokości następcy tronu Wielkiej 
Brytanji, z Jej Królewską Wysokością Księżniczką 
Aleksandrą Duńską, w angielskiej ambasadzie da- 
ny był obiad dla ciała dyplomatycznego i wieczór, 
na który oprócz członków ciała dyplomatycznego, 
zaproszeni zostali wyżsi dostojnicy i urzędnicy 
dworsey. Icu Cesarskie Moście, JEGO CESARSKA 
Wysokość; WIELKI KSIĄŻĘ OBSARZEWICZ, NASTĘP- 
CA Tronu i inni członkowie -Najdostojniejszej Ro- 
dziny, zaszczycili wieczór ten swą obecnością. 


Za Najwyższem zezwoleniem NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA, Zawarta została w St. Petersburgu d. 18 
(30) lipca 1862 r. pomiędzy Rosją i Belgją kon- 
wencja eo do literackiej i artystycznej własności. 
Konwencja Najwyżej zatwierdzona została d. 23 
grudnia r. z., zamiana zaś ratykfiacij nastąpiła d. 
25g0 t. m. 


daje:,„Z tego co poprzedza nie trzeba by wszak- 
że wnosić, iż należałoby ukrywać przed Fran- 
cją wrażenie jakie sprawia we Włoszech, za- 
jęte przez nią stanowisko w kwestji rzymskiej. 
Przeciwnie gabinet włoski powinien otwar- 
cie i szczerze dać poznać, jakie skutki wyni- 
kają dla prowincij południowych z pobytu 
francuzów w Rzymie.” Powtórzenie tego ar- 
tykułu przez Monitora, bardzo jest znaczącem, 


wskazuje bowiem, że jeżeli w Turynie dbają | 


o utrzymanie dobrych z Francją stosunków, i 
w Paryżu nie jest to obojętnem, i że gabinet 
tujleryjski rozumie, jakie trudności dla rzą- 
du włoskiego sprawia utrzymanie statu quo w 
Rzymie. = 

Według korespondencij wiedeńskich, no- 
wym kandydatem angielskim do tronu gre- 
ckiego, jest książę Holsztyński, w razie gdy- 

y kandydatura ta miała pewne szanse, znów 
kwestja wysp Jońskich stałaby się przedmio- 
tem ukladów. Co do noty, jaką Austrja po- 
slała do Londynu, tak w kwestji przyłącze- 
nia wysp jońskich do Grecji, jak i obsadze- 
nia tronu greckiego, to nota ta była tylka 
adresowana do posła austrjackiego w Londy- 
nie i przeznaczona jedynie do odezytania lor- 
dowi Russell. Oświadczała ona, że załatwie- 
nie obu powyżej wspomnionych kwestij, jest 
obojętne dla Austrji i o tyle tylko może 


Środa, 18 Marca 1863. 


a 


ja obchodzić, o ile mogłoby naruszać równo- j 
wagę na morzu Śródziemnem, coby nastąpi- ; 
lo, gdyby Grecja wzmocniona wyspami joń- 
skiemi, dostała się pod panowanie domu sa- 
baudzkiego, a na co Austrja zgodzićby się nie 
mogła. Lord Bloomfield miał oświadczyć, że 
w razie gdyby projekta co do księcia Hol- 
sztyńskiego nie powiodły się, Anglja przyj- 
mie w kwestji wysp jońskich stanowisko p. 
Gladstone, który w proklamacji z dnia 8 lu- 
tego 1859 r. powiedział, że Anglja nigdy nie 
zrzecze się protektoratu nad wyspami joń- 
skiemi i nie zgodzi się na wcielenie ich do 
Grecji. 

Według wiadomości z Konstantynopola 
nadesłanych do Marsylji, a potrzebujących 
wszakże potwierdzenia, Kiamil-pasza i Ali- 
pasza, mieli ustąpić z gabinetu, do którego 
miał wejść Fuad-pasza jako wielki wezyr 
i. Rudżi-pasza jako seraskier. Wiadomość 
ta miała być dobrze przyjętą w świecie fi- 
nansowym i kursa podniosły się w Konstan- 
tynopolu. 

_ Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że na 
następnej radzie ministerjalnej, na której Ce- 
sarz będzie prezydował, rozstrzygniętą zo- 
stanie kwestja zwołania sejmu węgierskiego. 
Baron Forgacz ma w tym względzie, stoso- 
wnie do polecenia cesarskiego, złożyć przed- 
stawienie. Dekret zwołujący sejm siedmio- 
grodzki na koniec maja, fma być podobno o- 
głoszony w połowie kwietnia. 

« (Ind. bel., W, Z., Sch. Z.) 


Angija. 


Londyn , 13 Marca. Uroczystości z powodu 
ślubu księcia następcy tronu, przeszły nie 
spowodowawszy wielu wypadków nieszczęśli- 
wych. Ze sprawozdań policyjnych okazuje 
się, że w Londynie 7, a w Manchaster 2 oso- 
by zostały podczas iluminacji w ciżbie zadu- 
szone. O mniejszych lub większych obraże- 
niach nie ma co mówić. Jest to smutny za- 
prawdę epizod uroczystości ślubnych, na któ- 
ry wszakże przygotowany być powinien ka- 
żdy, biorący w stolicy Anglji udział w wiel- 
kich uroczystościach narodowych. Onegdaj 
wieczorem, podczas iluminacji, ogromna ma- 
sa ludzi, wynosząca milion, krażyła na małej 
stosunkowo przestrzeni stolicy. z 

Zawód pnbliczay sir James Ontram'a, 
zmarłego H-go b. m. w Paryżu, rozpoczął się 
w 1819 r. w Indjach, gdzie wszedł do szere- | 
sów armii bombzjslcicj w stopniu PO | 

a. Pierwszym jego czynem było uśmierze- | 
nie Bhilów w Candejsie, którzy stali się na- | 
stępnie najlepszymi jego przyjaciółmi i z po- 
mocą których podbił następnie plemiona 
Daungs. W latach 1835 — 1838 sir Outram 
przywrócił spokojność w Mahi Kanta, w 1838 
r. brał udział, w charakterze adjutanta jene- 
rała sir John Keana, w wyprawie do Afgani- 
stanu, a następnie walczył w Khelacie. Sir) 
C. Napier przezwał go Bayardem indyjskim. 
W zględem krajowców indyjskich sir J. Ou- 
tram był zawsze ludzkim i sprawiedliwym, | 
jak tego dał dowody będąc komisarzem w 
Sciade i kraju Mahrattów, tudzież prezyden- 
tem w Sottora i Baroda, a później w Audh. 


W wypadkach zaś wielkiej wagi, rozwijał on | 


niezwykłą energję- lecie 1856 r. sir Ou- 
tram wrócił z nadwątlonem zdrowiem do An- 
glji, lecz ożywił się nowym duchem jak skoro 
dowiedział się o zerwaniu z Persją, chwycił 
znowu za miecz i polożył koniec zawikłaniom 
w krótkiej, lecz świetnej kampanji. Gdy wy- 
buchł rokosz w Indjach, potrzebowano zno- 


| > -£ Marca 1863 r. 
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loek'em i sir Colin Campbell ’em udział w wy- 
prawie na Luckno, a po uśmierzeniu roko- 
szu, zarządzał prowincją Audh. Ostatnio zaś 
był członkiem najwyższej izby doradczej 
w Kalkucie. W drugiej pełowie 1861 r. sir 
Outram opuścił Indje, przepędził zimę w u- 
miarkowanym i suchym klimacie w Egipcie, 
a następnie wrócił do Anglji. Odtąd nie zdo- 
łał on Już wrócić do zupełnego zdrowia, a na- 
wet kilkomiesięczny pobyt w południowej 
Francji nie na wiele się przydał, tak iż boha- 
ter licznych walk indyjskich wyzionął ducha 
w Paryżu ll-go b. m. 


Chiny. 


Pekin, 12 Grudnia. Dnia 5-go b. m. ukarany 
został śmiercią w Pekinie OChe-guj-tzin, b. 
gubernator jeneralny szangajski. Smutne lo- 
sy tego męża stanu są bardzo ciekawe. W r. 
1859, wkrótce po zawarciu traktatów w Tian- 
tzinie, przed samym wyjazdem: posłów zwią- 
zkowych (lorda Ełgina i batona Gros) do 
Europy, mianowano go pełnomocnikiem do 
stosunków z cudzoziemcami ido układów z 
obcymi rezydentami po porażce doznanej 


przez anglików w Da-gu, przy ujściu Bejche. | 


Lecz na początku następnego roku, gdy ro- 
koszanie, korzystając z nieporozumienia rzą- 
du z europejezykami, posunęli się dla zdoby- 
cia prowineij nad morzem położonych, Cze- 
tsian i Osian-su, i rozbiwszy na głowę armję 
chińską pod miastem Chan-cżou, zajęli w 
krótkim czasie to ostatnie, tudzież Sdu-cżon 
i inne miasta poblizkie, Ohe-guj-tzin udał się 
z resztkami rozbitej armji ku Szangai dla od- 
dania się w opiekę europejczykom. Lecz w 


ciu jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo i 
że sąd skaże ga na wygnanie. Jak skoro przy- 
był on na wiosnę do Pekinu, ministerstwo 
spraw kryminalnych skazało go na karę 
śmierci, lecz cesarz zarządził nowe śledztwo 
i wyznaczył do sądzenia go najwyższych dy- 
gnitarzy stolicy. Większość przemawiała za 
| zazłagodzeniem kary przez wzgląd na zajmo- 
| wane dawniej przezeń wysokie stanowisko; 
|wydany został przeto rozkaz zwleczenia z 
ekzekucją, w drodze laski, do zimy, w któ- 
rym to ezasie odbywa się ryczałtowe trace- 
| nie przestępców. Odłożyć do zimy, w Chi- 
nach znaczy to samo, co ułaskawić i posłać 
na wygnanie, a nawet czasami zupełnie unie- 
winnić, tem bardziej że w pierwszym roku 
panowanią nowego cesarza, winni nie bywa- 
Ją karani śmiercią. W ten sposób sprawa 
Che-guj-tzina zdawała się być umorzoną, gdy 
w tem 5-go grudnia z rana wysłany został z 
pałacu do więzienia jeden z ministrów dla 
wykonania wyroku. Ani minister, ani jego 
orszak, nie wiedzieli, kogo mają ukarać śmier- 


| cią, i dopiero po przybyciu do więzienia i od- 


pieczętowaniu rozkazu, poznali całą prawdę. 
Che-guj-tzin został stracony. 


Francja. 


Paryż, 13 Marca. Ohociaż już jakiś czas 
upłynął od ostatniego posiedzenia ciała pra- 
wodawczego, dzisiejsze posiedzenie wcale nie 
było zajmujące. Po zatwierdzeniu, prawie 
bez rozpraw, kilku projektów do praw miej- 
scowego interesu, przystąpiono do wybrania 
| losem członków biur. Wiele projektów leży 
jeszcze w komisjach izby. Tak, projekt o 


drodze do miasta Ozan-cżou zatrzymali go współkach z ograniczoną odpowiedzialno- 
deputowani miejscy, którzy błagali go, ażeby | ŚCIĄ, o którym miał złożyć sprawozdanie p. 
bronił miasta, ofiarując mu ze swej strony Josseau, znajduje się w rękach nowego spra- 
pomoc w pieniądzach i milicji; dygnitarz | wozźdawcy p. Dumiral; p. Josseau zaś został 
ten atoli nie poważył się na tak śmiały krok, | Mianowany sprawozdawcą z projektu do pra- 
a gdy deputowani, padłszy na kolana, zastą- | WA 0 poborze do wojska 100,000 ludzi. Pra- 
pili mu drogę, rozkazał swemu orszakowi u- *© komisji budżetowej postępują bardzo po- 


torować sobie drogę przemocą, przyczem kil- 
ku mieszkańców odniosło rany; następnie zaś, 
w jednej z wiosek, żołnierze jego dopuścili 
się rabunku i pożogi. Skutkiem tej hanie- 
bnej ucieczki*było zajęcie przez rokoszan po- 
łowy dwóch prowincij i zbliżenie się ich do 
Szangai. Po zawiadomieniu o tem przez gu- 
bernatora Suj-naj-cżao, Cesarz wydał w ma- 
Ju 1860 r. polecenie pozbuwienia Che-guj-tzi- 
na godności i stopni i stawienia go przed są- 
dem pekinskim. Fomeważ atoli Suj-naj-czao, 
któremu dane było owo polecenie, zginał 
wkrótce przy szturmie rokoszan na Su-eżou, 
a następnie wybuchła wojna z cudzoziemca- 
mi, przeto Che-guj-tzin, korzystając z przyja- 
znych dla siebie okoliczności, pozostawał w 
spokoju w Szangai, nie troszcząc się o po- 
wyższe polecenie, a w razie ostateczności za- 
mierzał udać się do Buropy. 
wkrótce potem zgon NSiań-fyna spowodował, 
iż o nim zapomniano. Po wstąpieniu na tron 
nowego cesarza Tup-ezi, usłużni prokurato- 
rowie stolicy przypomnieli mu o Che-guj-tzi- 
nie; wydany przeto został ponówny rozkaz 


nator Bue-chuan, któremu poleeono spełnić 
ten rozkaz, będąc przyjacielem i niegdyś pod- 
władnym Che-guj-tzina, zwlekał tłómacząc 
się niemożnością z powodu zajęcia drogi do 
stolicy przez rokoszan. Wówczas wydany 
został trzeci rozkaz, wykonanie którego po- 


| 


wu jego usług. Sir Outram wylądował w li- 
pecu 1857 w Bombay, wziął wraz z Have- 


go. Che-guj-tzin i tym razem byłby uszedł 


niebezpieczeństwa i schronił się do Europy, 
gdyby nie to, że wmówiono w niego, iż ży- 


Nastąpiony | 


wolnie; jeszcze otrzymuje ona poprawki i 
roztrząsa je wspólnie z komisarzami rządo- 
wemi. Niektóre z nich tak są ważne, iż bę- 
dą musiały być odesłane do rady stanu; inne 
nie nadeszły jeszcze do komisji. Z tego 
wszystkiego można wnosić, że sprawozdanie 
p. Busson nie będzie gotowe przed końcem 
marca, a zatem nie będzie mogło być roztrzą- 
sane przed 7-m kwietnia. W takim razie izba 
nie mogłaby skończyć swych prac w zakre- 
munya terminie, to jest do IŻ-go kwietnia, 
i prawdopodobnie posiedzenia jej będą prze- 
| dłożone do 25-go t. m. . 

Przyszłe wybory odbędą się pomiędzy 17 
a 3l maja. Wedlug wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, z powodu, iż zamknięcie posie- 
dzeń izby opóżni się, wybory odbędą się 
chyba w tym drugim terminie. 

O Meksyku nic nowego nie słychać; wia- 


. 
p 


przyslania go do Pekinu; lecz nowy guber- | 


wierzone zostało samemu gubernatorowi je- 
neralnemu Czen-ho-fan, następcy poprzednie- 


| domo, że wojska znajdują się na wzgórzach, 
|że łatwiej tam uzyskują żywność, lecz nie _ 
| posuwają się naprzód, co tem jest smutniej- 

| sze, że pora chorób się zbliża i znów nowe 

| będą padać ofiary. 

| Wyjazd księcia Reuss do Berlina, w pier- 

| wszej chwili sprawił pewne wrażenie. Tym- 
czasem dziś przekonano się, że książę Reuss 
, udał się po prostu na jednomiesięczny urlop 
do Berlina. 

Wiadomo, że nominacja p. d'Ulloa na mi- 
nistra marynarki w gabinecie p. O’Donnella, 
pociągnęła-za sobą dymisję wielu wyższych 
oficerów tej broni. Żaden z nich nie miał 
nić do zarzucenia panu d'Ulloa, lecz*dotąd 
nie było przykładu w Hiszpanji, żeby osoba 
cywilna zajmowała posadę ministra mary- 


e i Ów O] 


zwana od Krzyżaków dla snadniejszego zwal- | żów, o dobroci towarów sądzić mających; 


RZECZY HISTORYCZNE. 
Q Marynarce Polskiej. 
Łukasza Gołębiowskiego. 
Siły morskie. 


PRzebziaŁ IL. 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 61). 

Handel na morzu Baltyckiem za. Krzyżaków 

i Księcia pruskiego. 

Handel LE Baltyckiem uważać na- 
leży w dwóc K resach: jako Prus oddziel- 
nie, za czasu trzyžaków i wtonozas kiedy 
żę prowineja do Polski wcieloną została. Za- 

; jerwszeg0. 
czniemy od pier WSZEgo. 

Poor od najdawniejszych wieków bur- 

roo ya odzież z Niemcami mieniali: 
sztyn i kuny Za 00% 3 ; 

DY "asnych okrętach posyłali towa- 
później na własny prs ý 

: 321 tdy ychodził zakon krzy- 
ry za granicę **). Gdy V ia: Lodi 
«40 P - toruńskie i chełmiń- 
żacki do Prus, okręty torun: Anglji, Szwe- 
skie znaly żeglugę do Holandji, A081, 
cji i Danji **), 
W połowie 


XI wieku, czyli 1246 r. przy” 


32) Adam Bremensis histor. eccles. lib 1, cap. 50 
de Biren urbe Gothica ita loquitur: „Ad quam 
stationem, quae lutissima est in maritimis Sueoniae 
regionibus solent Danorum, Nordmanorum, — Scla- 
vorum atque Semborum naves, — ubique Scythiae 
populi pro divevis commerciorum neceessitatibus 
solemniter convenire”. Przez Sklawów przodków 
naszych rozumieć tu zapewne wypada, przez Sem- 
bów zaś nie kogo innego jak Prusaków w Sudawji 
czyli Samlandii zamieszkałych. Sembi i Prusy 
(Prusacy) zawsze u tego pisarza jedno znaczą. 
Dowodzi to następny szczegół w Księdze tego au- 
tora: de Situ Daniae p. 147 „Tertia est illa quae 
Semland appelari soletcontigua Prussis et Polonis. 
Hunc inhabitant Sembi vel Prussi homines humanis- 
simi, qui obviam tendunt ad auxiliandum his, qul 1n 
mari periclitantur vel qui a piratis infestantur. 

*3) Acta publica Thorunensia ad annum 1370, 


czenia rodowitych mieszkańców młodzież Lu- 
beki, z tem upewnieniem, że będą mogli w tej 
ziemi nadmorskie miasto wystawić i pewien 
udział przyległego kraju, tó jest trzecią część 
Sambji, Widlandji i nieco Warmji posiadać. 
Lecz mimo uczynioną przez nich posługę, 
ofiara ta nie wzięla skutku, chociaż wyrok 
pośredniczy Henryka czyli Hejdenrika Bi- 
skupa chełmińskiego **), przyznawał dla osa- 
dy spodziewanej z Lubeki, miasto, które 
Krzyżacy, koło przystani Lipce **) zbudować 
mieli, przydając ku temu trzecią część Sambji 
i 2,500 łanów z Warmji oddzielić mianych, 
Okazuje nam to zdarzenie, jak dalece handel 
tych stron był ceniony, kiedy krwi nie szczę- 
dzono dla nabycia tu stanowiska. Jakoż 
z Polski przywożono zboże, pieńkę, płótna, 
skóry, wełnę, wosk i drzewo. Kupowali je 
Gdańszczanie, Chełmna i Torunia mieszkań- 
cy, wyłączne bowiem do tego utworzyli sobie 
prawo iza morze wywozili sami, chociaż Pol- 
ska z niechęcią zawsze widziała handel swój 
w obcych ręku. , Kiedy korsarze zatrudniali 
morze Wschodnie, albo wojna zapierała in- 
flantskie porty, Ruś i Litwa do Prus odsta- 
wiały równie swe towary. Z nad Renu brali 
wino, od Anglików sukno i korzenie; pełno 
ich było w kraju, równie jak Szkotów. Prze- 
daż bursztynu do zakonu jedynie należała, 
odstawiano go do MISA, Lubeki, Flan- 
drii; gdzie byly cechy umiejących go wyra- 
biać, — w kraju albowiem nie posiadano tej 
sztuki, Pokąd zbóż swych nie przedali pod- 
dani, spichlerzy swych nie otwierał zwykle 
mistrz Krzyżaków. Konrad Jungingen, we 
wszystkich portach biegłych postanowił mę- 


1375, 1377, 1887, 1395, 1397, Hartknoch diss. 
XV de re oeconomica veterum Prussorum 1679, 4, 
s. 274, 275, 
+1) Wyrok ten całkowicie umieszczony W dziale 
Kotzebue t. 1 str. 418. 
*5) Pregelę dawniej zwano Lipsa, Lybra jak Dus- 
burg, p. 478 Acta borrussica i 2.p. 618, 


sfałszowane lub zepsute, publicznie byly pa- 
lone. Wspierał on handel, inni więcej go u- 
ciskali *5), jak żeby mu opiekuńczą podawać 
mieli rękę; dostatki kraju atoli, zawsze go 
kwitnącym czyniły i przez to wzrastały miast 
i ludu bogactwa. : 

Do Prusaków niechęć powzięli Holendrzy, 
że im w czasie pokoju dwa okręta zabrano, 
rodaków ich więziono i zakazany prowadzo- 
no handel. Niechęć tę rozjątrzyły jeszcze 
bardziej nierozważne słowa. - Henryk Forrat 
Burmistrz Gdański, dla uzyskania nowych, 
potwierdzenia dawnych przywilejów, wysła- 
ny do Anglji i Flandrji, wyśmiewał Holen- 
drów, powiadając: okręty wasze nie mają 
wioseł, a jak zechcemy; zgłodu będziecie mu- 
sieli ginąć; — na to mu odpowiedziano: strzeż- 
cie się, do naszych okrętów znajdą się wio- 
sła, które przez sto lat pamiętać będziecie. 
Przyszło do wojny w roku 1441 i Prusacy 22 
okręty postradali. W Kopenhadze szukano 
pośrednietwa; zaprzeczał Burmistrz tak nie- 
baeznej mowy, odwołując się do świadectwa 
obecnych kupców 2 Bruggu i Antwerpji. 
Mistrz dowodził, jako zebrane statki zwrócił 
Holendrom, wynagrodził szkody; za swoje 
22 okręty 15,000 funtów groszy się domagał. 
Już mu 8,000 postąpiono ze strony Holen- 
drów, lecz przy tych układach zawarować 
chciano razem, nader obszerne dla siebie 
handlowe swobody; sprzeciwił się temu zakon, 
zerwały narady, a pelłnomocnicy holenderscy 
rozgniewani rzekli: wojowaliśmy, wprzódy 
będziemy i teraz wojować; nastąpiła przecież 
zgoda **). , 

Z Anglją były równie zatargi. Skarżyli 

36) Pomiędzy szkodliwe dla handlu rzeczy, obok 
innych miejscowych urządzeń, liezono powszechnie 
Strandrecht, czyli zabór własności z rózbicia okrę= 
tu pozostałej, chciwie przez zakon utrzymywane: 
podatki celne, oraz miejscowe, jako to: Pfalgelt 
Funtzoll. Kotzebue s. 3, s. 65, ; 

21) Kotzebue t, 4, $ 68 w przypisach s. 267. 


się: kupey  tameczni **) o nieprzyzwoite po- 
stępowawie w Prusiech i parlament uchwalił 
przywileje miast hanzeatyckich zawiesić, 
dopóki tym krzywdom nie uczyni się zado- 
syć. Konrad Jungingen, posłał do Anglii pro- 
boszcza toruńskiego i burmistrza gdańskiego, 
jakoż zawarto w 1449 r. przymierze. 

Kiedy z pod władzy mistrzów wyszły Pru- 
sy ido Polski przyłączone zostały, a część 
ich Albertowi książęciu lennem prawem od- 
dana w posiadanie, o dobro swych poddanych 
troskliwy władca, z Karolem 1X Królem 
Francuzkim, na wyłączną dostawę potażu 
od 1561 do 1565, uczynił korzystną umowę. 
Wskazano jeszcze jako towar pokupny drze- 
wa do budowy, pieńkę, skórę i spisy długie 
dla wojska, czyli lance. Później na 10 lat 
przedłużono wolność do wożenia popiołów 
lutrowanych, ztamtąd sól zabierano **). Z El- 
źbietą Królową angielską traktat handlo- 
wy tegoż księcia, stanął 10 Stycznia 1563 r. 


Handel Polski na Baltyku. 

Kraj, w którym 4,819 rzek,łącząc swe nur- 
ty do Baltyckiego albo Czarnego morza wpa- 
da, od natury samej szczęśliwić usposobiony 
do żeglugi handlowej +9). Spławnemi rzeka- 
mi uznane: Wisła, Dniepr, Styr, Narew, War- 
ta; Dunajec, Wisłoka, Bug, Wieprz, San, Ni- 
da, Prosna, Boda, Noteć, Narewka, Pilica, 
Święta, Wilja, Horyń, Słucz *'), Niemen, 
Prypeć, Dniestr i Dźwina. 

Od:najdawniejszych czasów udzielała Pol- 
ska obcym krajom pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies, proso, len, konopie, witriol, saletrę, 


Dowodzące to pisma są w Archiwum sekretnem 
Krzyżąckiem niegdyś, zachowanem dotąd w Kró- 
lewcu, a traktat zawarty w Kopenhadze 6 Wrze- 
Snia 1441, umieścił Duimon w dziele swem, które- 
go tytuł. „corps diplomatique” t. 3,0. 1 s. 106. 


38) Pater Rymera. t. 5,02. 1 s. 106. 
39) Beytriige zur Kunde Preussens. Königsberg. 


Hartung 1818 2. Band; 1 Hef. r. 62. 
+0) Czacki t. 1 s. 210. 


| miód, wosk, smołę, żywicę, ołów, miedź, że- 
| lazo, mosiądz, bursztyn, lazur, skóry, żyjące 
woły i konie, drzewo wszelkie i popioły +°). 
Czerwcem handlowano do Florencji i Genui 
| za Miechowity jeszcze, a Królowie Polscy od 
tego jedynie przedmiotu miewali cła 6,000 
dukatów. Sprawiedliwie uważano, że gdyby 
| Polska jak słynęła jazdą, nawykła podobnież 
| do służby morskiej, posiadając Baltyk i mo- 
| rze Czarne, jeśli nie przewyższyła, sprostała- 
| by była pewnie wszystkim Europejczykom 
i bogactwa wschodu poszłyby do jej rąk **). 
Wolną żeglugę dla Polaków, za morza nawet 
i bez opłaty, zawarowały przymierza z Krzy- 
żakami zawierane w Nicszawie 1424 i w 
| Brześciu Kujawskim 1436 roku. Jakoż wi- 
dzimy czynione w tej mierze usiłowania; ci 
dla wygody własnej mieli statki rybackie **), 
inni, jak Arcybiskup gnieźnieński, Mikołaj 
Kurowski, ładowne zbożem i mięsiwem okrę- 
ty posyłając do Fłandrji, wiele zbierali bo- 
gactwa *5). Morsztyn, kupiec krakowski za 
dynastji Jagiellońskiej, na własnych okrętach 
wiódł handel z Anglją i Hiszpanją **). Obszer- 
ne były związki handlowe Fuggerów, wysy- 
łali oni płody tej ziemi, szczegolniej miedź do 
Holandji **. 
Życzliwe krajowi umysły przedsiębrały 
środki ułatwienia tej żeglugi, usunięcia prze- 
szkód. Tarło Mikołaj oczyścił Niemen, spo- 


+1) Vol, legum, T. I str. 151 Konstytucja 1589 
1598, 1613. 

*2) Starowolski Simon, declamatio contra obtre- 
ctatores Paloniae. Cracoviae in off. typ. Mak. An- 
dreos 1631, 4, t. 2. 

43) Tenże znak drukarski %. 

Patrz w usprawiedliwiających: pismach nada- 
nie Mszczuga Księcia Pomorskiego Biskupowi Ku- 
jawskiemu Wojciechowi 1283 r. pod znakiem A. 

+3) Długosz wydanie Gleditscha 1711 r. Lipsk T. 
I str. 314. 


16) Acta publica Rymeri T. I. st. 22 Swięcki T. 
I. str. 124, 


+1) Bielski s, 467, Fukasami ich zowie. 


a osobami prywatnemi będą rozsądzane przez 
zwykłe trybunały. 

P. Minghetti sądzi, że przy zastosowaniu 
tego systemu, będzie można uzyskać, zapo- 
wiedzianą przez niego oszczędność 100 milio- 
nów fr. Nie można powątpiewać 0 szczerości 
zamiarów p. Minghettego; może nawet zby- 
tecznie jest szczerym. Te myśli o decentra- 
lizacji, bardzo są popularne we Włoszech; 
jednakże niektóre poważne umysły, zgadza- 
jąc się w zasadzie, wątpią o ich stosowności 
pod względem czasu. Pytają się, czy stron- 
nietwa dostatecznie są osłabione, aby się 
rząd rozbrajał. Jedyny to zarzut, jaki tu 
daje się słyszes, ale za to nie jest on bez zna- 
czenia. 

Minister skarbu w swej mowie udzielił 
zaspokajającą wiadomość, że istniejące po- 
datki, już przynoszą znacznie większe wpły- 
wy. Wznoszenie to, wyraźniejszem się staje 
od czterech miesięcy. Zdaje się zatem, iż słu- 
sznie mówiono, że minister skarbu, w budże- 
cie pod tym względem zanadto był ostrożny. 

Ciągle mówią, żeukład co do pożyczki zo- 
stał zawarty z p. Rotszyldem, lecz z dobrych 
źródeł zapewniają, że dopiero za dwa lub 
trzy dni urzędownie rzecz ta będzie ukoń- 
czona. Czasopismo Economista zapewnia, że 
nominalny jej kurs będzie 71, i zdaje się iż ma 
słuszność. 

Powiadano, żeinstytucje kredytowe o któ- 
rych w ostatnich czasach mówiono, będą od- 
roczone, lecz mylna to była wiadomość; pan 
Minghetti powtórzył w senacie, że uważa te 
instytucje za. konieczne dla rozwoju bogactwa 
krajowego. Podobno stowarzyszenie kredytii 
ruchomego, mające się utworzyć przy pomo- 
cy podobnego stowarzyszenia paryzkiego, 
wkrótce ostateczną swą ustawę złoży radzie 
stanu. Wiadomo iż instytucja ta ma być 
utworzona z istniejącego już zakładu kredy- 
towego w Turynie. (o do stowarzyszenia 
kredytu ziemskiego, najwięcej ma z sobą pro- 
pozycja pp. Bixio, Fremy iPereire. Tym spo- 
sobem Włochy będą miały zapewnione po- 
parcie najznakomijszych potęg finansowych, 
których współzawodnictwo musi przynieść 
krajowi korzyści. 

Izba deputowanych ciągle jeszeze zajmuje 
się budżetem ministerstwa wychowania pu- 
blicznego; rozprawy w tym przedmiocie nie 
budzą wcale zajęcia; spodziewają się, że cały 
budżet będzie uchwalony przed końcem mie- 
siąca, to jest przed upływem terminu zakre- 
ślonego upoważnieniem do tymczasowego 
pobierania podatków. Termin ten przypada- 
jący jednocześnie z ferjami wielkanocaemi, 


narki. Wejście nowego gabinetu, czego skut- 
kiem było usunięcie się p. dUlloa, tylko 
w części usunęło trudności, bo kwestja zasa- 
dy pozostała nie rozstrzygnięta; idzie teraz o 
to, czy pokryte będzie milczeniem takie zbio- 
rowe postąpienie oficerów marynarki, któ- 
rzy tymczasowo pełnią swe obowiązki, po- 
nieważ wyznaczeni ich następcy w ostatnich 
duiach zarządu O'Donnella, nie chcieli przy- 
jąć tego polecenia. Dotychczas nie wiadomo, 
co postanowi gabinet madrycki, lecz kwe- 
stja ta ze stanowiska wojskowego, bardzo 
jest ważną. 


Układy w przedmiocie traktatu handlo- 
wego z Szwajcarją, postępują bardzo spiesz- 
nie i bez napotykania zawad. Jeden z człon- 
ków komisji, dodanej do pomocy panu Kern, 
w tych dniach wyraził nadzieję, że prace 
w tym przedmiocie będą ukończone w ciągu 
bieżącego miesiąca. 

Zdaje się, że Cesarz w tym roku wcześniej 
zamierza wybrać się w podróż po kraju, niż 
w latach poprzednich; zobaczy roboty, któ- 
re polecił wykonać i będzie obecny przy 
otwarciu robót około czwartej sieci kolei że- 
laznych. Tak przynajmniej wnioskowano 
z tego, co wczoraj Cesarz powiedział w roz- 
mowie do kilku deputowanych, po obiedzie 
w Tuilleris, wydanym dla 84 członków ciała 
prawodawczego. Cesarz miał dodać, że mi- 
nister robót publicznych, taki nawet sposób 
obmyślił, że sieć ta nie będzie kosztowała 
skarbu nic, albo prawie nie. Zdaje się, że 
sposób ten zależy na udziale w robotach 
gmin. - 

Ciągle mówią o podróży p. Foulda do Tar- 
bes, dodając różne komentarze co do praw- 
dopodobnych jej skutków. Lecz z dobrych 
źródeł zapewniają, że minister skarbu jedy- 
nie w interesie zdrowia, oddala się z Paryża 
i to tylko na 8 dni. P. Fould skorzystaz tego, 
żeby obejrzeć postęp stawianych przez niego 
budowli w jego majątku w departamencie 
wyższych Pyreneów i rzucić okiem na konie 
swe, które mają wziąć udział w wyścigach 
w Bordeaux. 

| 
| 


w iochy,. 


Turyn, 11 Marca. , Wczoraj senat prawie 
jednomyślnością przyjął projekt do prawa o 
pożyczce. Na 121 obecnych senatorów, 116 
głosowało za, a 5 przeciw. Trudno o świe- 
tniejsze powodzenie. Myśl konieczności nie 
była w umyśle senatorów, jedyną pobudką 
takiej jednogłosności; ufność w zasługi obe- 
enego gabinetu, wiara w przyszłość Włoch, 
spowodowały tak świetne powodzenie. W cią- | może przyśpieszy cokolwiek bieg rozpraw. 
gu rozpraw, szczególniej odznaczyły się, do- | Traktat handlowy z Francją, był w sena- 
skonała mowa p. Seialoja i przedstawienie | cie przedmiotem zarzutów dosyć żywych, 
ministra skarbu, streszczające politykę no- | zkąd wnoszą, że nie przejdzie bez opozycji. 
wego gabinetu. Plan finansowy p. Minghet- | p, Scialoja naprzód, z wielką energją bronił 
tego zasługuje na szezególną uwagę dla te- | swego dzieła. Najbardziej żalą się fabrykan- 
go, że stanowi punkt wyjścia rozpraw, któ- | cj wyrobów jedwabnych; lecz nie ulega wąt- 
re tu wkrótce zajdą i wielkiej zmiany poli- pliwości, że traktat ten zostanie zatwierdzony, 
tycznej, która zajmie prawie wyłącznie u- jest bowiem korzystny dla obu układających 
mysły, jeżeli nadzwyczajne a nieprzewidzia- | gię stron. $ 
ne wypadki, nie odwrócą uwagi publiczności | Dziś kontr-admirał Vacca opuszcza Neapol 
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Wiadomo, że jednym z główniejszych pun- 
statek. 


któw tego planu, jest oszczędność 100 milio- 
nów franków, na służbie cywilnej: Środkiem 
osiągnięcia tej oszczędności, wydającej się na 
pozór bajeczną, jęst decentralizacja. W o- 
becnej chwili, Włochy pod względem admi- 
nistracji, podobne są do Francji. W króle- 
stwie neapolitańskiem, zaprowadzona była 
centralizacja, zupełnie na sposób traneuzki; 
w Piemoncie i Lombardji obowiązują prawa 
z 1859 r., także w podobnym duchu ułożone. 
P. Minghetti zamierza wszystko to zmienić. 
Chce nadać gminom, prowincjom, stowarzy- 
szeniom samoistne życie. Mianowicie zamie- 
rza im powierzyć wychowanie elementarne 
i średnie, drogi, większą część robót publi- 
cznych, może nawet obowiązek pobrania 
znacznej części podatków. Wszystko to ma 
się odbywać, już nie pod ciągłym: nadzorem, 
lecz z popędu własnej swobody. Tak, władza 
pozostawiłaby obywatelom nawet wybór me- 
rów, pozwalając gminom zarządzać sobą we- 
dług swej woli. Jako skutek tej zmiany sy- 
stemu, zostaną zniesione sądy administra- 
cyjne. Wszystkie spory pomiędzy rządem 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn 18 Marca. Parostatek Canadą przy- 
wiózł wiadomości z Nowego Jorku z dnia 3 
b. m. Senator Sumner przedstawił w sena- 
cie sprawozdanie dotyczące pośredeictwa, 
a zastanawiając się mad propozycją Francji, 
oświadczył w imieniu komitetu, że wszelki 
zamiar pośrednictwa 1 interwencji jest nie- 
praktycznym i niemożliwym, jakoteż że każ- 
da propozycja pośredniczenia dodałaby otu- 
chy powstaniu i powinna być uważaną za 
krok nieprzyjacielski, przedłużający wojnę. 
Kongres nałożył podatek 29%, na bilety ban- 
ków prywatnych. Ciało prawodawcze w Ka- 
lifornji ogłosiło stan ten na -stopie wojennej. 
W Indianopolis miał miejsce meeting, z 
50,000 osób, na którym przyjęto uchwałę 
przychylną dla związku — Według dalszych 
wiadomości z Nowego Jorku, z 5 b. m., pano- 
wała tam między bankierami i w sferach fi- 


by spoić Wisłę z Wartą i na Żmudzi przy 
ujściu Święty, nowy port utworzyć, któryby 
od imienia Króla, Stanislausburg był nazwa- 
ny. Czacki Tadeusz, ten mąż szlachetny 
w całem swem życiu poświęcający się dla 
kraju, zasiadając w Komisji Skarbowej, na- 
kładem własnym mapę hydrograficzną całego 
kraju utworzył. Wysłane przez niego dia 
rozmiaru i równoważenia rzek osoby, prze- 
konały się, że powiat Piński ma tę szczęśli- 
wą płaszczyznę, z której część wód do jedne- 
go, część do drugiego spływa morza. Zglę- 
biając ich pracę, widział on i przekładał ma- 
gistraturze, której był członkiem, jako morze 
Czarne w wielu miejscach dałoby się połą- 
czyć z Baltykiem. Już kanał Ogińskiego je- 
dnoczył Niemen z Prypecią, Muchawiecki 
Prypeć z Bugiem. Zostawało jeszcze sprzągł- 
szy Berezynę z Dźwiną, otworzyć handel 
Rygi do Kijowa, Hucka, Ostroga. Biebrzę 
wpuściwszy w Narew, przechodziłyby towary 
z Niemna pod Grodnem, do Wisły pod Se- 
rockiem. Dniestr z Bugiem, Niewiaża z Aą, 
łacno dałyby się skleić; równie Święta i Po- 
longa przez Szwedów popsute porty, nie na- 
der wielkim kosztem mogły być naprawione 
i stałyby się wygodnemi. Hołd pamięci gor- 
liwego obywatela! acz piękne jego zamiary 
nie uwieńczone skutkiem przez naganną obo- 
jętność innych i zły stan skarbu. 
Handel na morzu Czarnem. 

, Południowe części kraju dawnej Polski, 
Ziemię najobfitszą posiadały, a chociaż dla 
małej ludności szczupła tylko dzielnica upra- 
wianą była, reszta w bujnych stepach pier- 
wiastkowym stanem stworzenia pyszniących 
się, niezliczoną mnogość bydła i koni wypa- 
sała. Jakiż widok na przyszłość, kiedy to 
nawet, co wydawała teraz ta prowincja, już 
było nader bogatym handlu przedmiotem 
W miarę korzystnego odbytu, drożej i częściej 
przedawanych ziemiopłodów, mnożyłaby się 
ich ilość, pracowitą usposobiana ręką *'). 


sobnym go uczynił do spławiania statków; 
współcześni wznieśli mu pomnik nad tą rze- 
ką **). Fredro doradzał połączenie morza 
Baltyckiego z Czarnem +°). Władysław IV 
chciał równie przywieść to do skutku przez 
kanał połączający Muchawiee i Piszę. Za Sta- 
nisława Augusta nakoniec Dudefil podawał 
projekt skojarzenia wód Dniestru i Bugu 90). 
Widzimy w tejże księdze rzuconą myśl, jak- 


+$) Sel.róter de fluvio Memela, Crac. 1558. 

` +9) W dziele, zwierzyniec jednorożców przez 
Fr. Glinkę zebrany we Lwowie, w drukarni S. Jesu 
1670, 8, w nowem liczbowaniu po ukończeniu 320 
str. 46 w liście And. Max. Fredry do Jana Tar- 
nowskiego Arcyb. Lwow. 6 Stycznia 1668, są te 
słowa: „facile posse fieri conjunctionem maris balti- 
ci cum ponto Euxino, atque mari mediterraneo ad- 
versa Vistula, deinde Bugo, versus Brestiam versus- 
que Vlodawam ascendendo; hinc effosso aliquot 
milliarium canali: vel ni fieri possit, ope curruum 
tantillo spatii transportatis mercibus, indictaque 
industriosorum mercatorum eop loco colonia, ver- 
sus Perepeti fontes, hinc in Boristenem pontumque 
Euxinum, parvo compendio posse navigari.” 

W egzemplarzu, który posiadał Jacek Miero- 
szewski, Sekretarz jeneralny Senatu miasta Krako- 
wa, jak powiada w rozprawie swej o politykach 
polskich w pierwszym Tomie roczników Tow. na- 
ukow. z Uniw. Krakow. połączonego, st. 249, włą- 
sną ręką autora na brzegu karty było dopisane, 
czego w innych nie ma „Vel alia via, videlicet adyer- 
sa Vistula, dein Sano ultra Joraslawiam facta veli- 
ficatione tractuque navium; dein septem millia- 
rium spatio adhibitis curribus, versus Rozdoliam 
facile in alveum Tysae vulgo Niester, quae lintres 
majores aut rates aliaque navigium genera ferre 
potest, descenderetur. ” 

Nakoniec znowu w zwierzyńcu Glinki: „Quod non 
mercaturae causa modo sed parva impensa transpor- 
tandarum versus Tauricam, tandem armis aggre- 
diendam, legionum, machinarumqne belli et sub- 
mittendorum commeatuum,foret ingens commoditas. 

80) Rękopism biblioteki Puławskiej 800, które- 


go tytuł „Economie publique, 1) Wszystko niemal co tu umieszczamy, wyjęto 


nansowych, wielka niespokojność. Agio od 
złota zniżyło się dnia poprzedniego o 5 pro- 
cent, w dniu zaś 5 Marca, zniżyło się jeszcze 
o 10 procent, Powodem tego zniżenia kursu 
złota były rozprawy w kongresie, dotyczące 
opłaty od spekulacji na złoto. Krążyły po- 
gleski o bitwie pod Vicksburgiem i o cofnię- 
ciu się z Vicksburgu wojsk skonfederowa- 
nych. Obawiano się ataku skonfederowanych 
na flotę związkową pod Nowym Orleanem. 
Z powodu zatwierdzenia prawa w senacie co 
do spekulacji na złoto, i w skutku zniżenia 
agio od złota, nastąpiło niezwykłe wzburze- 
nie umysłów. Kurs złota zmieniał się co kil- 
ka minut. Przed odejściem depeszy notowa- 
no 55 procent. Na innych targach także pa- 
nowało takie zamięszanie, że żadne interesa 
handlowe nie mogły być zawierane. 

Turyn, 14 Marca. Gazetta di Torino donosi: 
W Palermo, w skutku odkrycia sprzysięże- 
nia autonomiczno-mazzinistowskiego, miały 
miejsce liczne aresztowania. Między areszto- 
wanymi znajdują się książę Giardinelli, puł- 
kownik Bentinvenga i kierujący dziennika- 
mi Unita politica i Aspromonte. W mieście pa- 
nuje zupełna spokojność. Władze sądowe 
wytoczyły proces, — Dzienniki zamieszczają 
odpowiedź ministra spraw wewnętrznych na 
wniosek deputowanych lewej strony, co do 
utworzenia oddziału ochotników dla przytłu- 
mienia rozbojów. Rząd zadecydował, że w 
tym celu użytą będzie gwardja narodowa i 
armja, i nie dał upoważnienia na utworzenie 
oddziałów ochotników, zachowując jedynie 
sobie inicjatywę i rozporządzenia co do uzbro- 


jenia obywateli. 


Bukarest, 14 Marca. Zamknięcie izb zo- 
stało ogłoszone. Odezwa tronowa mówi, że 
w ciągu czterech miesięcy budżet nie został 
uchwalonym i że zaledwie trzy lub cztery 
projekta uchwalone zostały; oskarża ona iz- 
bę, że cały czas posiedzeń spędziła na płon- 
nych rozprawach politycznych i nakoniec, 
że przezu chwałęz upelnie prawom przeciwną, 
spowodowała, iż monarcha nie jest w stanie 
przedłużyć posiedzeń parlamentu. Odezwa 
ta kończy się temi, pełnemi, znaczeńia wy- 
razami: Niech burze, przez któreśmy prze- 
szli, panowie deputowani, będą przynajmniej 
nauką dla wszystkich. Panowie udacie się do 
swych domów. Zajmujcie się na nowo pra- 
cami rzeczywiście użytecznemi, na których 
opiera się siła i pomyślność kraju; a tam, oży- 
wieni przez trudy życia praktycznego, zro- 
zumiecie, że w sprawach publicznych, tak jak 
w sprawach domowych, na każdy dzień praca 
Jest wyznaczona; że postęp jest dziełem cza- 
su, że zaburzenia tamują jego bieg, i że pelno- 
mocnicy ludu nie powinni nigdy zaniedby- 
wać w wielkich sprawach, które im powie- 
rzone zostały, umiarkowania , cierpliwości, 
jakiej władza wykonawcza w ciągu tych po- 
siedzeń, miała kilkakrotnie sposobność dać 
dowody. 

Przejmijcie się więc pp. deputowani tą my- 
ślą, że rozwój naszych sił'i naszych ustaw 
jest niemożliwym, bez zupełnej zgodności 
miadas władza wykonaweza i prawnymi re- 
prezentantami kraju. rzedewszystkiem trze- 
ba, a to jest głównym warunkiem tejże zgo- 
dności, aby prawa każdej władzy były ściśle 
uszanowane, i abyście nabyli tego przekona- 
nia. Wtenczas będziemy mogli prowadzić Ru- 
munję na drodze ku pomyślnej przyszłości, 
jaka będzie jej udziałem, i odpowiedzieć go 
dnie żywym sympatjom, jakiemi najdostoj- 
niejszy dwór mający nad nami zwierzchnie- 
two i wysokie mocarstwa europejskie nie 
przestają nas zaszczycać, 

Turyn, 16 Marca. Gazzetla Ufficiale ogłosiła 
dekret królewski, regulujący stosowanie pra- 
wa nadzoru rządu (exequatur) nad wszelkie- 
mi rozporządzeniami władzy duchownej za- 
granicznej. 

Wiedeń, 16 Marca. Podług General Correspon- 
denz für Oesterreich, narady nad projektem 
ustawy krajowej dla Wenecji, otwarte dziś 
zostały przez ministra stanu Schmerlinga. 
Na następnych posiedzeniach prezydować 
będzie b. minister, hr. Hartig. 


Główne rzeki w tych stronach były nastę- 
pujące: Dniestr bystry, Bracławskie i Podol- 
skie niegdyś Województwa porze swemi nur- 
ty i wody swe łączy z Uzarnem morzem 
w Akermanie inaczej Białogrodzie; — Dniepr 
wspaniały, przerzynając Białoruś i Ukrainę, 
pomiędzy Oczakowem i Kinburnem w toż 
samo wpada morze. Bob, równie w te stro- 
ny spokojnie i cicho płynie. Koczubej, Bia- 
łygród, Tehinia i Oczaków, były portami na 
tem morzu. ; 

Oddawńa spławiano Dniestrem płody ta- 
meczno na archipelag i do Oarogrodu 52). 
Uciśniony od Turków Cesarz Oarogrodzki 


Manuel Paleolog i litujący się nad potrzeba- 


mi wiernych patrjarcha grecki, wzywali po- 
mocy Władysława Jagiełły, by ich żywnością 
opatrzył. Hojność Króla spełniła chęci tych 
dostojnych osób i mnogość zboża na greckie 
okręty w portach polskich została naładowa- 
ną %*). Wyż pomienione miasto Koczubej, 
Czarny-horod przy ujściu Dniestru i Karawał, 
Buczackiemu dożywociem nadał Władysław 
Jagiellończyk,kładące nań obowiązek odbudo- 
wania, pomnożenia i ulepszenia tych miejsc 
w względzie handlowym tak ważnych **). 


z rękopismu Tad. Czackiego: „Uwagi o handlu 
polski z portą Ottomańską i z dzieła tegoź o pra- 
wach polskich i litewskich t. 2 s. 20. 

52) Sarnicki str. 7. 

53) Venerunt insuper sub eo tempore ad Vladi- 
slaum regem Poloniae, nuncii patriarchae et Impe- 
ratoris Graecorum cum litteris et bullis plu mbeis, 
quatenus dignaretur eis, a Turcis multifacie laces- 
sitis et oppressis frumenti tantummodo largitione 
subvenire. Vladislaus austemrex Poloniae necessi- 
tati eorum satagens pro commiseratione succure- 
re petit frumenti quantitatem dat et largitur ac in 
portu suo Koczubejów per eos recipiendum con- 
signat. Długosz pod rokiem 1415 t. 1, s. 283. In 
Cacibejo portu maris pontici qui inditione Polo- 
norum tunc erat admensus est. Cromer, lib. 18, P- 
233 edit. 1589, ; 

31) 1442 r. d. 30 Września wyrazy nadania: Si- 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był niepogodny, nie- 
bo pochmurne, około godziny 4-ej wieczorem 
na pół pogodne. rednia temperatura dnia 
jest 3%, stopni Réaumura, — największe cie- 
pło po południu 5, najmniejsze w nocy 3 
stopnie Róaumura. Barometr wznosił się, 
średnia jego wysokość jest 746,97 milime- 
trów. Wiatr panował mocny poludniowo- 
wschodni. Elektryczność 16 stopni. 

— Mtanisław Cięcio, lat 54 liczący, gospo- 
darz czynszowy ze wsi Miłochniewice, gm. 
Głuchów, pow. Rawskiego, dnia 15 Stycznia 
r. b., wszedłszy na drzewo dla ucięcia gałęzi 
na opał, spadł z takowego i tak niebezpiecz- 
nie potłukł się, że wkrótce życie zakończył. 

— W roku upłynionym znajdowały się w 
mieście tutejszem następujące fabryki prze- 
rabiające płody kruszcowe i ziemne: 1) bro- 
ni palnej 3, robotników 11, wartość produkcji 
rs, 5,400; 2) naczyń blaszanych 5, robotników 
56, wartość produkcji rs. 78,500; 3) wyrobów 
drucianych, szpilek, igieł i haftek 8, robotni- 
ków 28, wartość produkcji rs. 31,420; 4) pla- 
terowanych i z nowego srebra 6, liczba robo- 
tników 660, wartość produkcji rs. 265,900; 5) 
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, me- 
chanicznych i naukowych 9, robotników 92, 
wartość produkcji rs. 49,100; 6) machin i na- 
rzędzi rolniczych 8, robotników 1,067, war- 
tość produkcji rs, 506,950; 7) gwoździ maszy - 
nowych 1, robotników 39, wartość produkcji 
rs. 21,000; 8) instrumentów muzycznych i 
meteorologiecznych 2, robotników 14, wartość 
produkcji rs. 6,000, 9) ołówków 2, robotni- 
ków 8, wartość produkcji rs. 3,600; 10) pod- 
lewania luster 3, robotników 20, wartość pro- 
dukcji rs. 47,800; 11) złota i srebra malar- 
skiego 2, robotników 7, wartość produkcji rs. 
3,200; 12) cegielni6, robotników 146, wartość 
produkcji rs. 42,200; 13) wyrobów piecowych 
5, robotników 46, wartość produkcji rub. sr. 
65,350; 14) guzików metalowych i ozdób woj- 
skowych 4, robotników 20, wartość produk- 
cji rs. 10,900; 15) wyrobów gipsowych I, ro- 
botników 6, wartość produkcji rs. 3,000; 16) 
mebli żelaznych'1, robotników 2, wartość pro- 
dukcji rs. 900; 17) ołowiu waleowanego 1, ro- 
botników 2, wartość produkcji rs. 2,700. 

— W Petersburgu p. Komakin urządził 
bezpłatną szkołę muzykalną. Jego CESARSKA 
Wysokość Wieki Książę Następca Tronu 
za Najwyższem zezwoleniem raczył przyjąć 
tę szkolę pod swą opieką. 

— Wiadomo, że oddzielna komisja przy 
Rosyjskiem ministerstwie oświecenia naro- 
dowego, ułożyła „projekt ustawy o druku”. — 
Główne nowości w tym projekcie, jak wy- 
czytujemy w gazetach St. Petersburgskich, są 
następujące: uwolnienie od przedwstępnej 
cenzury dzieł, mających objętości więcej jak 
20 arkuszy druku, kaucja pieniężna dla pism 
perjodycznych, wynagrodzenie wydawców 
wrazie zakazania książki przyjętej przez cen- 
zurę; kary za zniesławienie (diffamation) i 


obmowę, zaprowadzenie redaktorów odpo- |. 


wiedzialnych i t. d. — Projekt ten oddany zo- 
stał do rozpatrzenia drugiej komisji, utworzo- 


nej przy ministerstwie spraw wewnętrznych. 


— kład sześciu uniwersytetów pruskich | 


i akademji w Münster, w półroczu zimowem 
1862/68, jest następujący: 264 profesorów zwy- 
czajnych, 115 nadzwyczajnych, 165 privat-do- 
centów, 17 lektorów i 22 nauczycieli sztuk. 
Z tego na wydziały teologiczne przypada 51 

rofesorów zwyczajnych, 19 nadzwyczajnych 
117 docentów; na wydziały prawne 39 prof. 
awycz., 9 nadzwycz.i 17 docentów; na wy- 
działy lekarskie 48 prof. zwycz., 19 nadzwycz. 
i 55 docentów, i na wydziały filozoficzne 126 
prot. zw., 68 nadzw. i 76 docentów. Obok te- 
go lyceum katolickie w Bransbergu, założone 
niegdyś przez Hozjusza, liczy na wydziale 
teologicznym 3 prof. zw. i L nadzw, į tyleż na 
wydziale filozoficznym. W temże półroczu li- 
czba studentów imatrykulowanych na pomie- 
nionych uniwersytetach i w akademji w Man- 
ster wynosi 5,600, podezas gdy w poprzedza- 
jącem półroczu dochodziła tylko do 5,380. 
Z tej ogólnej liezby przypada: na Greifswald 
312 studentów, na Halle 688, na Wroclaw 
863, na Królewiec 402, na Berlin 1,925, na 
Bonn 92 i na Münster 508. Z liczby 5,600 


Za panowania Kazimierza Jagiellończyka, 
zboża polskie do wyspy Cypru i innych krain 
były spławiane. Weneci chcieli, ażeby im port 
Białygród otworzyć, jak za Kazimierza W. — 
wyprawili o to poselstwo do Zygmunta I 55), 

Kiedy już Turcy stawali się panami Ozar- 


| nego morza, zawierane z niemi przymierza 


zabezpieczały Polakom wolność handlu na 
lądzie i morzu %%. Przybyły do Zygmunta 
Augusta sławny (Oommendoni nuncjusz, 
objeżdżał Polskę, widział Podole, dziwił się 
obfitości urodzajów, Dniestr jako rzekę jedy- 
ną do handlu tych krain uważał. Ten mąż 
światły doradzał uklady handlowe Polsce 
z Wenecją °’). Zygmunt August z senatem, 
uwielbiał twórcę tego dzieła, ojczyzna Com- 
mendoniego niosła mu za to dzięki. Do przej- 
rzenia rzeki Dniestru wysłani od Króla ko- 
misarze, tamy kamienne w tem miejscu, gdzie 
teraz Jampol, za nieprzebyte zapory osądzili 
i rzecz cała na bezskutecznem ukończyła się 
życzeniu, widzieć jednak można, że w trak- 
tacie Selima z Zygmuntem Augustem 1568 
roku, wolny przechód kupcom przez Dniestr 


zabezpieczony 53). Następne sojnsze zaręcza- 
ły w ogólebezpieczny handel, Dniestr jednak 


bi eastra nostra Caravul super Dniestro fluvio; 
Czarnygród ubi Dniestr fluvius dictus mare intra 
Loca: 264 sr ia Rze? omnibus 
et Kaczubejów in littore maris sita, cum. p 
idis tibus i „a guae Vit 
oppidis, portibus, theloneis, ad tempor i civita 
habenda, sed ut ipsa costra nostra EEE m x 
tes et oppida, villas, portus, thelonea “ l ŻE en- 
> , ts et illis terris Podolie 
tias eorum universas, nobis tai ct adi: 
ponit ducere in perfectum, ©) " melioret, 
h lit hoc facturum. 
prout nobis se obtulit * Edes ' 

35) Fuit quondam Bialogrodum imberium celeb- 
re et obvium nostris EDAR nam temporibus 
Casimiri Cyprum usque demandabant naves onera- 

. y J . n 
tae tritico Polono . plenae. Sarnieki deser. Polon- 
Craco. 1586, lib, 2, p. 56. 
39 15 p > ? 

50) 1439, 1519, 1525, 1553 i 1561 roku. 

5) Gratiani Episcopi cimerini de vita Commen- 
dpni arditialis p. 171, 179. 
*) Rękopism Biblioteki Załuskich 410, 


ieżęszcza na kursa teolo” 
wne, tyleż na lekarskie 
Wolnych zaś słucha- 


studentów, 1,801 
giczne, 948 na 

i 1,903 na filozoficzne. 
czy też zakłady mają 928, co razem wynosi 
6,528, czyli o 500 słuchaczy więcej niż w po- 


Przedzającem półroczu. Liceum w Brun- 
sbergu liczy studentów imatrykulowanych 53. 
— Podług czasopisma towarzystwa litera- 


| tury serbskiej (Glasnik Drusztwa srbske stowe- 
| snosti), w roku szkolnym 1860 na 1861, licz- 


ba szkół i uczniów w rozmaitych okręgach 
szkolnych księztwa serbskiego była następu- 


jąca: 


Okręg szkoły uczniowie 
1. Białogród (miasto) 26 1,279 
2. Białogród (okręg) 21 526 
3. Waljewo - 23 563 
4. Szabac 27 952 
5. Podrin 14 394 
6, Użica 15 517 
7. Qzaczanac 15 365 
8. Rudnik 14 221 
9. Kragujewac 30 807 
10. Smederewo 18 618 
11. Pożarewac 37 1649 
12. Krajna 23 867 
13. Ornorzeka 16 674 
14. Knjażewae 12 571 
15. Ałeksinac 14 568 
16. Ozupria 17 571 
17. Jagodin 18 593 
18. Kruszewac 12 321 
19. Majdanpek 1 23 


Razem szkół 359, uczniów 12,079. 
W 316 szkołach pobierają nauki chłopcy, 
w, 41 dziewczęta, a w 2 młodzież obojej płci. 
Liczba ogólna uezniów wynosiła w roku po- 
mienionym 10,484, a uczennic 1,595. 
Szkoły dla chłopców mają po wsiach po 
trzy, a po miastach po cztery klasy. Szkoły 


| zaś żeńskie, znajdujące się zresztą jedynie po 


miastach, mają po pięć klas. 

Liczba nauczycieli w tych szkołach wyno- 
si 346, do czego dodać jeszcze należy 12-tu 
nauczycieli prywatnych i pomoeników, tak, 
iż ogólna liczba nauczycieli i nauczycielek 
wynosi 367. 

Wyższe zakłady naukowe w księstwie 
serbskiem miały w tymże roku szkolnym na- 
stępuiącą liczbę profesorów i uczniów: 


| : rof. uczniów 
1. Szkoła handlowa w Pa- 
żarewacu 1 24 
2. Takaż szkola w Belgradzie 5 46 
| 3. Pięć progimnazjów 23 621 
4. Jedno gimnazjum 14 409 
5. Szkoła wojskowa 11 34 
6. Seminarjum duchowne 6 177 
7. Lyceum 16 49 


_ Razem prof. 76i uczn. 1,360. 

Zagranicą 37-u młodych ludzi pobierało 
kosztem rządu nauki. 

Podług spisa ludności z 1859 r., stosunek 
szkół do mieszkańców był jak 1: 2,935, a sto- 
sunek uczniów do mieszkańców jak 1: 81. . 

Komisja szkolna, której zadaniem jest oce- 
nianie, cenzurowanie i zatwierdzanie książek 
szkolnych, uznała w ciągu trzceh lat 31 takich 
książek, jako kwalifikujące się do wprowadze- 
nia po szkołach. 

— W dniu 7 b. m. umarł znany magik i 
prestidigitator, H. Bosco, w 70-m roku życia, 
w małym swym majątku we wsi Gruna, pod 
Dreznem, gdzie przebył kilka ostatnich lat 
życia, w odosobnieniu, ciągle będąc cierpią- 
cym. Urodził się on w Turynie w 1798 r. i od 
młodości, okazywał nadzwyczajną zręczność. 
W ośmnastym roku życia wstąpił do wojska 
francuzkiego, odbył kilka karnpanij, w któ- 
rych kilkakrotnie był raniony, w czasie woj- 
ny 1812 r. wzięty był do niewoli, i dopiero 
po ośmnastu miesiącach w 1SI4 r. został wy- 
mieniony; potem opuścił służbę wojskową i 
z swą czarnoksięzką laseczką przebiegał cały 
świat, wszędzie mile przyjmowany. Bosco 
kilkakrotnie dawał przedstawienia w War- 
sza wie; w ostatnich zaś czasach zwiedził no- 
wy świat, a Ameryka równie uprzejmie go 
przyjmowała jak i wszystkie znaczniejsze 
miasta starego lądu. 


F 


wspomnianym nie był, dopiero Zygmunt III 
z Mustafą 59), poszczególnił wyraźnie tę rze- 
kę. Jan Kazimierz z Mahometem iV ©), Jan 
III pod Żórawnem i Daud-Basza *'), po- 
nawiali te umowy; traktat Karłowieki między 
Augustem II i Achmetem III, dawne układy 
w nienaruszonej mocy zostawiał %2), W eza- 
sie bytności swej w Paryżu 1769, Krasiński 
Biskup Kamieniecki Ńzoazelowi (Choiseul), 
podawał myśl traktatu handlowego; z upad- 
kiem tego ministra, rozwaga nad tem upa- 
dła. Chwilę zajmował się tem Werżen (Ver- 
gonnes). Książę Nassau pierwsze karty hy” 
drograficzne tej rzeki 4 wymiarem gleboko- 
ści zrobić postarał się; sprawdzał ję CZacki 
w 1787 roku, używszy do tego biegłych in- 
żynierów i przekonał, że ta rzeka spławną 
być zasługuje; łomy kamienee Pod Jampo- 
lem, w czasie wiosny j jesten Pokrywa WO- 
da, łatwe są wreszcie 49 WYTZUCenia. Kom- 
panja handlowa czarnomorska, miała za cel 
żeglugę do Akermanu, a bardziej jeszcze do 
Chersonu. Daoćuszycki szambelan królew- 
ski, pierwszy *0 Benderu popłynął, że nie 
miał firmanu, przez baszę zatrzymany. Prot 
Potocki W Jampolu port, składy i kwaran- 
tanne lądową į wodną założył; staraniem tego 
obywatela, bandera Polska na morzu Czarnem 
rozwinięta zostala Sy 


pie Oryginał archiwum Krajowego 1623 r. Je- 
steśmy proszeni, aby poddani Królestwa Polskiego 
i obywatele Polscy Dniestrem do Białogrodzkiego 
portu wożąc i spuszczając, przedawali i kupowali, 

60) W Adrjanopolu 1667. 

0!) Traktat pod Żurawnem w 1676 objaśniony 
następriego roku, o handlu nad Dniestrem ad. 24. 

02) 1699 r. 26 Stycznia, art. 8i 21, 

63) Z Dzieduszyc kim był szyper Prota Potockie- 
go; wypuszczony na wolność popłynął do Akerma- 
nu, zboże na okręty Tureckie wyładował, na stat- 


| kach z rozwiniętemi żaglami powrócił do Jampola 


i katarakty szczęśliwie przebył, 
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WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— P.Idźżkowski Adam, magister budowni- 
ctwa i miernietwa, członek rady budowniczej 
i członek akademji fforenckiej sztuk pięknych, 
znany jako autor wielu dzieł dotyczących bu- 
downictwa, w języku polskim, rosyjskim i 
francuzkim, wydanych w Warszawie, Peters- 
burgu i Paryżu, a między któremi pierwsze co 
do czasu trzyma miejsce, Projekt drogi pod Wi- 
słą pomiędzy Warszawą a Pragą i t. d. (1828 r. 
Warszawa), zamierza teraz wydać W druku 
nową swą pracę, którą poświęcił Radzie miej- 
skiej miasta Warszawy. Dzieło to nosi tytuł: 
Zdanie co do robót publicznych w mieście stołecz- 
nem Królestwa Polskiego Warszawie, pod wzglę- 
dem sanitarnym, wygody i ozdoby; z 5-ma tabli- 
cami rysunków. 

— W Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu, od- 
był w tym roku wydział nauk przyrodzonych 
już 5-te posiedzenie swoje. Głównym przed- 
miotem zajęcia były najnowsze odkrycia po- 
jawiające się w świecie naukowo-przemysło- 
wym. Ciekawym był wykład o nowym spo- 
sobie budowania, Betonowem zwanego, z pia- 
sku, wapna i cegły mełtej i o wykonywają- 
cej się w obecnej chwili budowli tego rodza- 
ju, w Wierzenicy, w dobrach p. hr. Cieszko- 
wskiego. Podano prosty sposób p. Krockera, 
dochodzenia dobroci mleka w szklanych na- 
czyniach, w których po wybiciu się na wierzch 
śmietany, wypuszcza się spodem mleko, a 
śmietana zostaje się sama, którą wymierzy- 
wszy, łatwo oznaczyć stosunek jej do mleka. 
Wybrano na ten rok ha prezesai sekretarza 
pp. Dra Szafarkiewicza i radcę Jeneraln. 
Ziemstwa Skórzewskiego. Na jednem z po- 
siedzeń przedstawiono rzecz o zastosowaniu 
siły wody do poruszania machin w tak zwa- 
nych turbinach według p. Fonrneyron,  któ- 
rego nowowydoskonalona machina podziwia- 
ną była na ostatniej wystawie londyńskiej. 
Na ostatniem wreszcie posiedzeniu, przedło. 
żone zostały ryciny łosia przedpotopowego, 
którego kościoskład, wykopany został w Krze- 
ślicach u p. Radońskiego w takiej całości, w 
jakiej tylko jeden egzemplarz znany jest do- 
tąd w Europie. i 

— W skutek ogłoszonego w Poznaniu 
przed czterema miesiącami konkursu przez p. 
Konstantego Zakrzewskiego na powieść tre - 
ści moralno-religijnej, osnutej na tle history- 
cznem lub narodowo-obyczajowem, nadesłano 
dó 1 Marca, to jest do właściwego terminu, 
cztery powieści tego rodzaju. 

— Wydawane do końca roku zeszłego 
w Hanowerze, przez Dra Bertholda Seema- 
na, czasopismo poświęcone botanice, pod ty- 
tulem Bonplandia, zaczęło wychodzić z począt- 
kiem b.r. w Londynie, pod napisem: Journal 
of Botany, British und Foreign („Dziennik Bo- 
taniki angielskiej i obcej”), Redakcja pozo- 
stała dawna, lecz pismo zyskało przez doda- 
nie do niego tablic kolorowanych z wyobra- 
żeniami roślin. Czasopismo to cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem, tem bardziej, że w An- 
glji nie było poprzednio organu poświęcone- 
go specjalnie botanice. 

— Dzieła pod tytułem: Preussens Geschichte 
in Wort und Bild (tekst Ferd. Schmidta, ilu- 
stracje Ludwika Burgera), wyszło znowu w 
„Berlinie kiłka zeszytów, w których dzieje 
Prus doprowadzone zostały do bitwy pod Tor- 
gau. 
> ae W tych dniach umarł w Paryżu, hrabia 
de Bois-Le-Comte, znany dyplomata francuz- 
ki, młodszy brat jenerała. Karol-Józef- Ed- 
mund de Bois-Lie-Oomte, urodził się w Pa- 
ryżu w 1796 r, a w 1814r. rozpoczął zawód 
dyplomatyczny, był sekretarzem ambasady, 
a potem sprawującym interesa w Wiedniu, 
Petersburgu i Madrycie, sekretarzem przy p. 
Chateaubriandna kongresieW erońskimw 1823 
r.i wysyłany z misjami do Anglji i Włoch. 
Będąc pierwszym dyrektorem W minister- 
stwie spraw zagranicznych w 1829 r., wystą- 
pił ze służby w czasie rewolucji lipcowej. 
Lecz na nowo do niej powołany w 1833 roku, 
był wysyłany z szczególnemi misjami do Tur- 
cji i Hiszpanji, potem był posłem w Portu- 
galjii Holandji, a następnie sprawując od 
1846 r. obowiązki ambasadora w Hiszpanji, 
w skutku rewolucji lutowej stanowczo opu- 
ścił służbę. Piętnaście ostatnich lat swego 
życia, poświęcił pracom historycznym, staty- 
stycznym, politycznym i moralnym, które 
podobno wkrótce mają być ogłoszone dru- 
kiem. Znajomi jego, z szczególnemi pochwała- 
ini odzywają się o jego Uistorji dyplomatycznej 
zq obu Restauracij, stanowiącej najpiękniejszy 
spadek pozostawiony rodzinie. ` 

— W ciągu bieżącego miesiąca ma się u- 
kazać w Paryżu, dzieło pod tytulem: Rozmy- 
Slania o śmierci i wieczności, przełożone na Je- 
zyk francuzki, za upoważnieniem Królowej 
Wiktorji, przez p. Karola Bernarda Derosne. 

ck zd Pierwiastkowo odbite w nieznacz- 
nej 3 wj egzemplarzy, ` tylko dla rodziny 
królewsko-angielskiej i dwora Królowej Wi- 
ktorji, niedawno dopiero dostało się w ręce 
publiczności angielskiej, Zapewne we Fran- 
cji będzie z równem zajęciem przyjęte jak W 
Anglji. 
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Postrzeżenia we względzie metod używanych po 


szkołach w Niemczech i Francji w wykładzie 


przedmiotów filologicznych i historycznych. 
(wyciąg ze sprawozdania z podróży) 
PRZEZ 
Juliana Skupiewskiego. 
Przedmioty fiłologiczne i historyczne 
w zakładach średnich w Niemczech. 
(Dalszy ciąg, patrz Nr, 61). 

J ężyk niemiecki. Z, języka niemieckiego, na 
który tu zapatrywać się należy z tej strony, 
z jakiej odpowiada U nas polskiemu, oprócz 
gramatyki, mniej więcej aż do TIT-ciej wyż- 
szej, wykłada się dalej nauka stylu, rodzaje 
prozy i poezji, bistorja JĘZY kai literatury, rys 
empirycznej psychologji 1 elementarnej logi- 
ki!) (filozoficznej proped eutyki w- Saksonji), 


1) Logika wykłada się nie w sposobie oddzielne- 
go przedmiotu, lecz przy języku niemieckim, a w 
niektórych gimnazjach przy łacińskim. W ostatnim 
razie służą za książkę podręczną Trendelenburga 
Elementh łogices Aristotelicae. Składa się ta książ- 

* z uastępujących części: 1) z konspektu; (braro- 
ROIL hoyıxai), 2)z zarysu logiki ułożonego syste- 


co wszystko ożywia się zastosowaniem pra- 
ktycznem przez czytanie i ćwiczenia. Do czy- 
taria dla młodzieży posiada literatura szkol- 
na mnóstwo dobrych wypisów z pisarzy nie- 
mieckich; w wyższych zaś klasach rozbiera- 
ne bywają i czytane prywatnie pomniki (jak 
pieśni Niebelungów) i arcydzieła własnej li- 
teratury,*) jużto dla jej historji, już dla rozpa- 
trzenia się w kształtach prozy i poezji, już 
wreszcie, przez opowiadanie i deklamowanie 
lepszych miejsc z pamięci (w ogóle w ucze- 
niu języków ważną odgrywa rolę), dla nabra- 
nia łatwego, regularnego i ozdobnego toku 
wysłowienia. W zadawaniu tematów naćwi- 
czenia pismienne w klasach wyższych nau- 
czyciele trzymają się tej zasady, aby unikać 
wszystkiego, czegoby obrobienie wciągało u- 
czniów w błędne abstrakcje, lecz zadawać 
temat, któryby opierając się na przedmiotach 
dobrze znajomych i określonych z literatury, 
historji i innych nauk, mógł w rozwinięciu 
swojem być próbą zastosowania nabytych w 
nich wiadomości, środkiem wprawy stylowej 
i metodycznego brania się do rzeczy”), ku 
wdrożeniu w to ostatnie służą jeszcze w wie- 
lu gimnazjach tak zwane wykłady i dysputy 
(Vortrige, Disputirubungen), czyli zadawa- 
ne przy języku niemieckim (czasem i przy 
lacińskim) uczniom po kolei wolne sprawo- 
zdanie z rzeczy już na ćwiczenie opracowa- 
nych, albo rozprawy w materjach literatury 
bistorji i t. p, na których uczeń popisuje się 
w klasie z retorycznem rozczłonkowaniem, 
dowodzeniem i obroną. Z zajęciem można 
sluchać jak kategorycznie wywiązują się z 
tego uczniowie klas wyższych. 

Dla nauczycieli języków i literatury nie- 
małej wagi rzeczą, a zarazem jedną z wię- 
kszych truności jest dobór tematów na ćwi- 
czenia. Zadając ich tak wiele, zabraknie wre- 
szcie świeżej siły do wynajdywania nowych, 
albo więe jałowieją, albo się powtarzają, a 
wtedy uczniowie przepisują stare ćwiczenia, 

ozostałe w spuściźnie z lat przeszłych, Zna- 
konita pod tym względem pomoc znajdują 
nauczyciele w Niemczech w spisie tematów 
w sprawozdaniach rocznych, któremi się gi- 
mnazja obsyłają, a jeszcze większą w licznych 
zbiorach tematów, składających grube książ- 
ki*). Tem większe stanowią one ułatwienie, 
że w wielu do tematów dodane są plany ro- 
bót z podziałem retorycznyw. 


matycznie z samych wyjątków z Arystotelesa de 
anima i Organon; ta część zawiera w sobie 69 pa- 
ragrafów; 8) idą potem lineamenta logica, czyli też 
same 69 paragrafów po łacinie; 4) Adnotationes, 
złożone także x 69 paragrafów objaśniających 
tamte, Uczniowie przez samo tłomaczenie i obja- 
śnienie tekstu greckiego obeznają się z zasadami 
logiki. Ale na to potrzeba już niemałej znajomo- 
ści języków starożytnych. > 
2) Pod tym względem urządzenie bibliotek szkol- 
nych wielce jest dogodnem dla nauczycieli i ucz- 
niów. Wiadomo z jakiemi dla uczniów trudnościa- 
mi połączone jest u nas korzystanie z bibliotek, gdy 
sami tylko nauczyciele mają prawo brać książki 
do czytania dla siebie i dla nich, i gdy nie można 
bez straty i zniszczenia, mianowicie dzieł koszto- 
wniejszych, puszczać po ręku kilkuset młodzięży. 
Zwykle więc uczeń nie ma do biblioteki przystępu, 
bo skoro mu poręczenie nauczyciela niełatwo 
przychodzi, woli nie zadawać sobie kłopotn. To 
czyni bibliotekę w większej części martwym kapi- 
tałem. W Niemczech, a zwłaszcza w Prusiech, za- 
radzono temu przez rozdzielanie zbiorów nauko- 
wych przy każdym zakładzie na dwie kategorje, — 
ua bibliotekę gimnazjalną (Lehrerbibliothek) i na 
bibliotekę dla uczniów (Lese-Bibliothek für die 
Schüler). Tamta, właściwa biblioteka rządowa, 
składa się z dzieł wyborowych w różnych gałęziach 
nauk, bądź nadsyłanych z ministerium, bądź na- 
bywanych z uchwały miejscowego kolegjum i za a- 
sygnacją dyrektora z funduszu etatem rocznie na 
ten cel wyznaczonego, bądź wreszcie pochodzących 
z ofiar od autórów i wydawców, co tam jest bar- 
dzo zwyczajne. Z tej biblioteki korzystają przede- 
wszystkiem członkowie kolegjum. Biblioteka znowu 
dla uczniów opatrzona jest w stosowne pisma wzo- 
rowe, kształcące ich pod różnemi względy. Ile jest 
klas w zakładzie, tyle i w niej może być odpowie- 
dnich sekcij, z których uczniowie respective korzy- 
stają. Ze względu zaś na wielką liczbę młodych 
czytelników, a ztąd na ustawiczną wymianę dzieł 
wypożyczanych, te z nich które w częstszem mogą 
być użyciu, znajdują się w duplikatach, a nawet po 
kilka i kilkanaście egzemplarzy, W oznaczonym 
terminie (np. w Sobotę) następuje zwrot dzieł i 
zamiana na inne; przyczem ordynarjisz każdej 
klasy prowadzi kontrolę dzieł przeczytanych, 
których treść uczniowie w swoich książeczkach 
zapisują i właściwym nauczycielom do przej- 
rzenia oddają. W tejże bibliotece znajdują się 
wszelkie książki szkolne podręczne do wypo- 
życzania uczniom  biedniejszym, gdy nabycie 
niektórych jak słowników, atlasów, byłoby dla 
uboższych przytrudnem. Wypożyczający obowią- 
zują się książki w półroku dla kontroli składać; po- 
czem biorą inne,lub tęż same skoro im są nadal 
potrzebne. Zbiera się zaś na tę bibliotekę fundusz 
z bardzo drobnych opłat od uczniów (po 8 do 10 
srgr.) wnoszonych przez każdego przy zapisie, co 
wystareza na nabywanie nowych i zastępowanie 
zniszczonych i wyszłych z użycia. Oprócz tego za 
użycie właściwej szkolnej książki biedniejsi płacą 
po 1 groszu sr. na rok od woluminu. 
sę ów tematów na ćwiczenia niemieckie: Wie 
IAO eidet sich Gótlies Iphigenia von der gleich- 
da n Tragoedie des Euripides? Welche Spuren 
ronichen Darstellung lassen sich in Horazens 
erster Ode erkennen? Wie ko ERRE 
Hoffnung mehr erfreut als der sań oni 
"Ga RE itz? Ueber das 
Wort des Isocrates: Die Wurzel der Gelel kei 
ist bitter, die Frucht aber süss. Noth Gi. 
gung entwickeln Kraft, oder Charakteristik "R 
Wirthes zum goldenen Lówen nach Góthes Her- 
mann und Dorothea. Ueber die Zweckmissjękejt 
der Leibesübungen. Charakteristik des Max Pic- 
cólomini nach Schillers: Wallenstein. Lassen sich 
die Gladiatorenspiele der Rómer wohl mit den 5f- 
fentlichen Kampfspielen der Griechen vergleichen, 
oder waren jene von diesen durchaus Verchiede- 
nes? Inhalt des Platonichen Kriton. Die Lebens- 
grundsätze des Bauern Ofella bei Horaz (Serm. II 
2). Ueber der Unterschied zwischen Glauben und 
Aberglauben. Welchen Einfluss hat die Beschaf- 
fenheit des Landes auf die natürlichen Anlagen ei- 
nes Volkes? Hat der römische Staat durch die 
Zerstörung Karthago’s gewonnen? Der Ackerbau 
die Grundlage der Cultur, : 
*) Z tych najlepsze: Cholevius, Dispositionen 
und Materialien zu deutschen Aufsätzen über The- 
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Język francuzki. Tak pomyślnej uprawie 
humaniorów i filologji gimnazjalnej dość do- 
brze odpowiada wykład języków obcych no- 
wożytnych, z których francuzki jest w sfe- 
rze oświeceńszej daleko pospoliciej znany, 
niżeli niemiecki we Francji. Wprawdzie rza- 
dko się spotyka dobre wymawianie, o co tu 
najmniej się troszczą, ale w czytaniu i rozmo- 
wie prawie każdy zajmujący się nauką i wię- 
kszość ludzi z pewnem ukształceniem umie 
sobie poradzić. W gimnazjach co do języka fran- 
cuzkiego wymagania są takie, iżby uczeń 
kończący kurs (abituriens) mógł przetłoma- 
czyć jakiś ustęp w stylu średnim z niemiec- 
kiego na francuzkie bez słownika i gramaty- 
ki (w klauzurze) bez błędów gramatycznych, 
a szczególniej etymologicznych. 

W tej mierze Komisja Egzaminacyjna przy 
uniwersytetach, do której należy ocenienie 
podobnych robót abiturientskich, uwzględnia 
tylko dwa błędy pochodzące widocznie z po- 
spiechu* i niedopatrzenia; za wypuszczenie 
zaś ze świadeetwem dojrzałości takiego, któ- 
ryby ich więcej popełnił udziela zgromadze- 
niu nauczycielskiemu napomnienie. Sposób 
nauczania wpływa na ten rezultat dosyć ko- 
rzystnie, -a bezwątpienia i to także, iż się u- 
czą tylko jednego z nowożytnych języ- 
ków 7). 5 

Zaczyna się wykład języka francuzkiego od 
klasy IV (naszej II), rzadko od V (ID) i trwa 
przez lat 7 lub 8, w klasie początkującej 
po godzin 3 tygodniowo, w dalszych po 2. 
Uczeń więc przystąpiwszy do nauki obcego 
języka dosyć obeznany z pierwszemi zasada- 
mi gramatycznemi, jakich nabył przy nauce 
własnego i łaciny, odtąd, gdy te zawsze aż do 
końca wyprzedzają gramatykę francuzką, nie 
wiele się mozoli nad definicjami, a więcej pra- 
ktycznie korzysta, która to strona przeważa 
tu w wykładzie francuzczyzny po użyciu me- 
tody Ahva, Otto lub Plotza.*) Wszystkie one 
mają to do siebie, że podają naprzód materjał 
i wskazują najprostsze jego uży cie, a po przej- 
ściu pewnego zakresu porządkują go grdma- 
tycznie; poczem znowu idzie stosowny, za- 
wsze niewielki wymiar materjału i znowu 
porządkowanie i t.d. Metody tego ukladu przy- 
noszą istotny pożytek, jeżeli każda część będzie 
wyuczoną praktycznie i gramatycznie, nim 
przejdzie do następnej. Jakoż cała rzecz na tem 
zależy, aby wykładający unikając pośpiechu, 
który daje rzeczy prędko ulatujące, starał się, 
iżby uezniowie to co się im podaje, trwale spa- 
miętali. Lepiej jest ograniczyć się na używań- 
szych wyrazach i wyrażeniach, a nauczyć ich 
na zawsze, niżeli od jednych rzeczy nie przetra- 
wionych rwać się do coraz nowych, chcieć u- 
czyć literatury, nie zaś języka, a w końcu prze- 
konaćsię, że rezultat jest w samej znajomości 
języka mętny, czyli co na jedno wychodzi, ża- 
den. Umieją w myśl tę postępować nauczyciele, 
ile, że zazwyczaj obok tego akademicznie z fi- 
lologji wykwalifikowani krajowey, a przeto 
nałożeni do metodycznego traktowania języ- 
ków. Mniej dbają o tłomaczenie rzeczy cią- 
głych, które tylko w klasach najwyższych 
ma miejsce, głównie dla uczenia się potem 
wyjątków z autorów na pamięć; ale za to 
gramatyka idzie przez wszystkie klasy wraz 
z odpowiedniemi ćwiczeniami, które się skła- 
dają z tłomaczenia zadań, przedewszystkiem 
z niemieckiego na francuzkie, ustnie i na pismie, 
oraz z extemporaliów. W ogóle tłomaczy się 
więcej z niemieckiego na francuzkie, niż na 
odwrót”). Do tego pomaga uczenie się wo- 
kabuł. 

W ogóle co do języka francuzkiego wyma- 
ganiom, o jakich się wspombiało, gimnazja 
czynią zadosyć, że pominę wyjątkowe w tym 
przedmiocie postępy we wzorowem gimna- 
zjum w Schulpforte, oraz w tak zwanem fran- 
cuzkiem w Berlinie, założonem niegdyś dla 
dzieci emigrantów francuzkich z czasów od- 
wołaniu edyktu nantejskiego, a gdzie i dzis 
w wyższych klasach język wykładowy pozo- 
staje francuzki,—zkąd kończący kurs mówią 
i piszą prawie jak rodowici francuzi. 


Historja i jeograjie. Historja i jeografia 
wykładane pryez wszystkie klasy mają po 


| godzin trzy tygodniowo. W klasach VIi V 


przegląd części świata i historja starożytna 
sposobem biograficznem. W IV historja i je- 
ografiaNiemiec; w III niższej dzieje wieków 
średnich, oro — i hydrografia pięciu części 


mata f. d. beiden ersten Klassen höherer Lchran- 
stalten 2te Aufl. Leipz. 1862, 24 srgr. ;Ludw. Ru- 
dolf, Practisches Handbuch für den Unterricht 
in deutschen Stilübungen, 4 Abtheilungen, Berlin 
1859—61 3 tal. 20 srgr.; Rochholz (Ernst, Ludw.) 
Deutsche Arbeits — Entwürfe zur Bildung des 
Denk-und Sprachvermögens auf höheren Lehran- 
stalten, Mannheim 1853 (TheilI: Beschreibung 
und Erzühlung Theil II Vortrag und Aufsatzlehre) 
3 tal; Falkmann (Ch, F) Stilistisches Elementar- 
buch oder" Erster Cursus der Stilübungen. Leipzig 
1849—20 srgr.; Günthrer (Fried.Joach), Handbuch 
f. d. deutschen Unterricht auf Gymmasien enthal- 
tend eine nach den 6 Classen eingerichtete Ver- 
theilung des Lehrstoffs mit kurzen. methodischen 
Anweisungen, Halle 1845 1 tal.; Wisseler, Samm- 
lung vollständ. Entwürfe zu Aufsätzen wie auch 
einzelner Gedanken zu freien Vorträgen, 2e Aufl. 
Wesel 1841, 20 srgr. U nas mamy coś podobnego 
przy Sierocińskiego książeczce 0 stylu, a więcej 
daleko przy Rymarkiewiczu „Nauce prozy.” Ale 
to za mało. Sprowadzenie podobnych zbiorów nie- 
mieckich do bibliotek szkolnych stałoby się dla na- 
uczycieli języków niepospolitą dogodnością, Na- 
wet Rymarkiewieza Nauki prozy w bibliotekach 
nie mamy, która teraz w powtórnem wydaniu wy- 
chodzi w Poznaniu. Widziałem przy niej wielką 
ilość tematów. 

5) W szkołach realnych wykłada się oprócz 
francuskiego angielski; w Saxonji i południowych 
Niemczech włoski. 


5) Alna metoda powszechnie u nas jest znana 
w wydaniu polskiem, lubo w szkołach nigdy w uży- 
ciu nie była. Otto (Emil) Französische Conversa- 
tionsgrammatik nach einer neuen prakt. Methode 
bearbeiteit; Gte Aufl. Heidelberg 1861,- 28 srgr.; 
tegoż samego nazwiska, ale Franciszka Otto, Con- 
servations Lesebuch f. die unteren u. mittleren Clas- 
sen,2le Aufl. 1859 14 srgr.; Plötz Cours gradué de 
la langue fr. Berlin 1861 (I Elementarbuch der fr. 
Spr. Aufl. 7% srgr.; II Schulgrammatik der fr. 
Spr. 15 Aufl. 20 srgr.; III Lectures choisies 9te 
Aufl. 18 srgr.; IV Vócabulaire systematique et gui- 
de de conversation fr. 7te Auil, 18 srgr.). 


świata; w IIIwyższej dzieje nowsze, historja 
brandeburgsko-pruska i jeografia Europy; w 
klasie II niższej pogląd jeograficzny na pań- 
stwa szczególniej europejskie w głównych 
epokach, podług kart Brettschnejdera; dzieje 
narodów wschodnich i Grecji z jeografią sta- 
rożytną; w II wyższej dzieje Rzymu i dokoń- | 
czenie jeografii starożytnej; w I niższej wie- | 
ki średnie z uwzględnieniem stosunków jeo- | 
graficznych, historja Niemiec i brandeburgsko- 
pruska; w I wyższej dzieje nowe z historją 
Niemiec i brandeburgsko-pruską. W ogóle 
historja jak w klasach niższych jest biografi- 
czną*), tak w średnich etnograficzną?) a w 
wyższych pragmatyczną!%), Lekcja historji 
rozkłada się w sposól, iż naprzód mcznio- 
wie poprzednią lekcję opowiadają, potem 
nauczyciel nową wykłada, w czem pomijając 
zbyt drobiazgowe fakta, zwraca jedynie uwa- 
gę na wydatniejsze, na życie wewnętrzne, 
na stosunki jeograficzne. W końcu na pró- 
bę ztej i dawniejszych lekcij rzuca kilka 
pytań i żąda od zdoluiejszych opowiedzenia 
lekcji bieżącej. Nawzajem i do jeografii do- 
dają się potrzebne wzmianki i objaśnienia hi- 
storyczne. Z resztą w metodzie wykładu hi- 
storji nie widać innych maemonicznych uła- 
twień nad tabelle chronologiczne w samych 
książkach podręcznych''). Za to znajduje się 
wielki dostatek i rozmaitość kart, atlasów i 
globusów. Mniejsze dla uczuiów. i większe 
dla bibliotek przeglądałem w gimnazjach i 
znakomitych zakładach jeograficznyci w Wej- 
marze i Gotha. W takiej obfitości, gdzie na- 
wet co pośledniejsze i tańsze jeszcze jest do- 
bre, — łatwy wybór *). Obok atłasów i kart 
zwyczajnych dosyć używane są wielkie kar- 
ty ścienne (Wandkarten) ślepe, z początko- 
wemi literami nazwisk miejscowości, które 
stosownie do kursu rozwieszają się w klasie 
na ścianach i dla grubych, na ogromną skalę 
(1:4,000,000 albo 1:8,000,000) zarysów mogą 
być w szczegółach widziane z miejsca. Ta- 
kiemi są karty Jeograficznego Instytutu w 
Weimarze i Sydowa w zakładzie Jul. Per- 
thesa w Gotha '*). Pod względem jeografji fi- 


1) Jest to doświadczeniem stwier lzone, że w na- 
uce obcego języka (nie literatury) przekładanie 
nań z ojczystego łamie trudności i jest najprost 
szą drogą postępu. Wie o tem każdy zdolny nau- 
czyciel, i nigdy tej części nie zaniedba; ale i gor- 
szego można za rękę prowadzić i niejako wymódz 
na nim postęp uczniów tem zaleceniem, aby naj- 
więcej zadań tłomaczył z nimi z języka ojczystego 
na obcy, i aby każde odrobione, i poprawione 
przekładać umieli patrząc na tekst zaddnia. Prze- 
ciwnie łatwo ale bezpożytecznie, przez skombino- 
wanie kilku, byle jako znajomych wyrazów podoła 
każdy tłomaczeniu z obcego na własny. Tak mo- 
żna przebyć cały kurs gimnazjalny i niczego, albo 
prawie niczego się nie nauczyć. 

8) Do tego najlepsze Schwartza Handbuch d. 
biographischen Geschichtsunterricht (Alte Geschi- 
chte 1 t. 5te Aufl. Leipz. 1859, 20 srgr.; Mittl. u. 
Neuere Gesch, 1 t. 4 Aufl. 1 tal.). Także Stacke'go 
Krzihltungen. 


9) Pütz Grundriss der Geographie und Geschichte 
f.d. mittleren Classen (Abth. I Althertum 11te Aufl. 
1860, 10 srgr. II Abth. Mittelalter, Ste Aufl. Co- 
blenz 1858, 10 srgr.; III Neure Zeit. 7 Aufl. Co- 
bleng 1860, 10 srgr.) Coblenz przetłom. na polskie 
Jerzykowski, Ostrow 1854. 


10) Pütz Grundriss.... f. die oberen Klassen 
höherer Lehranstalten (Abth. I Alterthum 9te 
Aufl. 25 srgr. 1858; Abth. II Mittelalter 7te Aufl. 
1858 — 20srgr.; II Neure Zeit Gte Aufl, 20 srgr. 
1855). Webera dwa tomy. Dielitz, Grundriss der 
Weltgeschichte fir Gymnasieu und Realschulen 
Berlin 1857, 15 srgr., — zwięzłe i do powtarzania 
lekcij dogodne, lubione jest od uczniów dla jasno- 
ścii dobrego porządku rzeczy. Ale najlepsze dla 
słass niższych Dietsch (Heinrich, Rudolf) Lehrbuch 
der allgem. Geschichte fir die ob. Klassen der 
Gymnasien und zum Selbststudium, trzy części 3 
tal. 15 srgr.) — bardzo zręcznie grupuje synchroni- 
stycznie dzieje pojedyńczych narodów około wiel- 
kich wydatnych epok, i tym sposobem czyni wy- 
kład prawdziwie pragmatycznym. W niektórych 
gimnazjach powtarza się historja starożytna w kla- 
sach wyższych po łacinie podług Zumpta: Annales 
veterum regnorum et populorum, imprimis Roma- 
norum. 

11) I nad Bretschneidera Historisch-geographi- 
sche Wand-Atlas, dziesięć oddzielnych kart tala. 
18?/⁄. Gotha, Justus Perthes. 


12) Dla uczniów do podręcznego użycia: Kie- 
perts Allgemejner Atlas der Erde u. d. Himmels, 
in 26 Blatt, 14 Aufl. bearb. v. Vogel und Gräf 
w jeograficznym instytucie w Weimarze. Tamże i 
tegoż Historisch-geogr. Schul-atlas der alten Welt 
16 kart z tekstem, 14 Aufl. 1, tal. Schul-Atlas 
der alten Welt 15 Karte von Móller (z rysem jeo- 
gralji w języku łacińskim) I tal. Menke, Orbis an- 
tiqui descriptio in usum scholarum 1854 Gotha. 
Taschen-Atlas in 24 Karten nach Stillers Handbuch 
Atlas 8 Aufl. | tal. Gotha. Do bibliotek szkol- 
nych: Gräf (C), und Ad. Gräf, Atlas des Himmels 
und der Erde für Schule und Haus 41 kart (Roy.fol.) 
wychodzi obecnie prenumerata po 4 srgr. za kartę, 
Geogr. Instytut w Weimarze. Hand-Atlas der Erde 
und. des Himmels in 70 Blättern v. Kiepert, C. Gräf 
A.Griif undC. Bruhns; 24Aufl., imperial- Landkarten- 
Format, bardzo wspaniały 24 tal., Weimar, gcogra- 
fiezny inst. Hand-Atlas der Erde und des Himmels 
in 50 Karten przez tychże samych po 8 srgr. za 
kartę, Weimar. Sprunera Historisch-geogr. Hand- 
Atlas, drei Abtheilungen 118 kart kolorowanych 
na 200 kart drobniejszych i planów, cena 34% 
tal. w trzech woluminach i oddziałach: I Atlas an- 
tiquus, II Atlas zur Geschichte der Staaten Eu- 
ropas vom Anfange des Mittelalters bis auf die 
neuste Zeit, III Atlas zur Geschichte Asiens, Afri- 
ca's, America's, und Australiens. Gotha Just. 
Perthes (O obszerności tego historycznego atlasu, 
można brać miarę ztąd, że np. do historji Rosji i 
Polski jest w nim 9 wielkich kart). Najlepszy wyrób 
globusów w Instytucie jeograficznym w Weimarze: 
mające 12 calów w średnicy — kosztują od 22 tala- 
rów do 5, 15 srgr.; mające 8 cali od 12 tal. 15 
srgr. do 3 tal; sześć cali o 9 do 2 tal., cztery lub 
trzy cale od sześciu tal. do sześciu tal do 10 srgr. 
Wszystkie po szczególe mam wynotowane od- 
dzielnie. 5 

Nadzwyczaj pożytecznemi byłyby dla bibliotek 
atlasy Berghausa: physikalischer 10 ta].; Geologie 
6 tal.; Pflanzengeographie 5 tal.; Zoologische Geo- 
graphie 5 tal; Anthropologie und Ethnographie 
8'/ tal. piękne i sumiennie odrobione. 


zycznej oznaczone na nich odmiennemi kolo- 
rami wody, góry, wysokie płaszczyzny i do- 
liny (Terrainformen) dają lepsze wyobrażenie 
od tak zwanych kart plastycznych. Te osta- 
tnie (dogodńe do specjalnych studjów) w 


szkołach średnich publicznych nie mogą słu- 


żyć korzystnie; z doświadczenia bowiem oka- 
zało się, iż natloczone wyniosłości i wklęsło- 
ści przedstawiają mięszaninę, która nie może 
dać jasnego pojęcia o ukształceeniu fizycznem, 
czemu nie zaradzą napisy niewyraźne, poro- 
zrywane, bo na chropowatej powierzchni. 
resztą na takich kartach wysokość gór w. 
błąd tylko wprowadza, skoro zawsze musi być 
przesadzoną i fałszywą. Gdy z tej przyczy- 
ny zawieszanie kart plastycznych na ścianach 
jest nieużyteczne, a rozpatrywanie się w nich 
zbliska, wymagając kilkunastu przynajmniej 
na każdą klasę egzemplarzy, — niepraktycz: 
ne i za drogie, na ostatek samo przynoszenie 
do klasy z mechanicznemi trudnościami po- 
łączone, — wielka drogość przeto i mały od- 
byt stały się przyczyną upadku tego rodzaju 
wydawnietwa, które tylko w Darmstadzie 
jakkolwiek jeszcze egzystuje '*) 


(dalszy ciąg nastąpi). 


1) Wandkarten im Geographischen Institut: 
Alte Welt 27/, tal.; Alt-Griechenand 34 tal; Alt- 
Italien 4 tal; Umgebungen v. Rom 1% tal; das 
Römische Reich 4'/, tal; Orbis terrarum antiquus 
1 tal. Z nowej jeografji: Oertlicher und westlicher 
Planigłob der Erde 3 tal.; Schul-Planiglob 2 tal. 
Europa 24 tal., Deutschland 2%/,; Spanien und 
Portugal 24 srgr. Frankreich 2 '/ą tal.; Europ. 
Russland 2 tal.; Polen, Westrussłand, die Ostsee- 
Provinzen et cet. 20 srgr. Osmanisches Reich 10 
srgr; Asien 24, Africa 25 tal. 

Ale od powyższych znakomicie są lepsze te, 
które się wydają u Jul. Perthesa w Gotha, Sydow”s 
Wandkarten: Erdkarte in 2 grossen Planigloben 
3 tal.; Europa 25/ tal.; Asia 2?/, tal.; Africa 2 
tal.; Nord — u. Südamerika 27/, tal.; Australien 
21 tal; Deutschland 35/, tal. 

Chcąc zrobić najkorzystniejszy wybór, należało- 
by do jeografji starożytnej wziąć karty Ścienne 
Wejmaru, do nowej zaś z Gotha. Możnaby jeszcze 
oprócz starożytnych dobrać z Wejmaru kartę 
ścienną Rosji i Polski. 

1+) O książkach i pomocach do jeografji będzie 
jeszcze mowa poniżej przy liceach francuskich. 
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Wiadomości statystyczne o ludności 
Królestwa Greckiego. 


Grecja pod względem topograficznym two- 
rzy półwysep kształtu nader nieforemnego. 
Zerys jej granie przedstawia figurę niekształ- , 
tną, rozciągniętą na długość i szerokość, a za- 
kończającą się na południu kątami ostremi 
wpadającemi w morze. 

Powierzchnia zajmowana przez Grecję, 
w porównaniu z jej ludnością, jest nadzwy- 
czaj obszerna. Przestrzeń 718 mil kw. osie- 
allona tylko przez 1,062, 627 mieszkańców. 

Znaczne przestrzenie gruntów leżą odło- 
giem. W samym środku kraju podróżnik 
przebywa nieraz kawał drogi pustynią bez 
końca, nie spotykając ani jednej wioski, ani 
jednego folwarku, ani nawet śladów człowie- 
ka, lub jakiegobąć zwierzęcia domo wego. Pu- 
stynia zaczyna się po wyjściu z bram samej 
stolicy. Przypuszczają że w starożytności, na 
powierzchni zajmowanej przez terażniejszą 
Grecję, przemieszkiwało 5 do 6 miljonów 
mieszkańców. Nie należy jednak ztąd wnosić, 
ze ludność Grecji sięzmniejsza; owszem prze- 
ciwnie, zwiększa się ona ciągle. 

Kiedy Wenecjanie opanowali w 1686 r. 
Moreę, wtedy po dokonaniu pierwszego spisu 
ludności przez Wenecjanina Jak óba Corna- 
ri okazało się,że liczba mieszkań ców w Mo- 
rei dochodziła owemi czasy do 90,000 ludzi. 

W r. 1718 w Morei liczono około 20,000 mie- 
szkańców. W r. 1821 w początkach wojny 
za niepodległość, liczba mieszkańców docho- 
dziła do 400,000. Obecnie zaś ludność jej wy- 
nosi 522,414 dusz. 

W pięcioletnim perjodzie czasu od 1856 do 
1861 r. na 100,000 mieszkańców przybywało 
corocznie średnio około 643. 

Oto jest wykaz ludności główniejszych 
miast Grecji- 


Prowincje. Miasta Liczba miesz. 
Attyka i Beocja Ateny 41,289 
Eubea Kalchis 4,585 
Phocida Lamia 4,685 
Akarnanija Missolungi 6,059 
Acbaja i Elida Patras 18,342 
Arkadja Tripoliza 7.441 
Lakonija Sparta 2,024 
Argoliza Nauplja 6,024 
Messenija Kalamata 6,282 
Wyspy Cyklady Hermopolis 16,511 


Sposób życia, zwyczaje i obyczaje mieszkań- 
zców prowincji greckich nie były dostatecznie 
zbadane przez pisarzy spółczesnych, nie podo- 
bna zatem wskazać stanowczo śladów owych 
cech charakterystycznych, któremiw staroży- 
tności odróżniali się między sobą mieszkańcy 
rozmaitych prowincij „Niewiadomo nam w cale 
czy przechowała się w Ateńczykach dawna 
żywość charakteru, w Beotach niestałość, w 
Spartanach waleczność i wytrwałość, w Ar- 
kadyjczykach okrucieństwo. Na nieszczęście 
jednak, co się spostrzegać daje w mieszkań- 
cach trzech głównych części Grecji» Liwadji, 
Morei i wyspach, to różnorodność pojęć, dą- 
żeń 1 interesów. 

I tak naprzykład, jeśli prezydencja w izbie 
deputowanych dostanie się, przypuśćmy, re- 
prezentantowi Morei, wówczas Morejczycy z 
tego prostego przypadku wyprowadzają wnio- 
sek, że prezydować w izbie deputowanych 
mają prawo jedynie tylko ich deputowani-— 
Mieszkańcy wysp i Liwadji z kolei występu- 
Ją z temi samemi roszczeniami i stąd wywaiązu- 
je się spór. Od r. 1821 do 1828 t,j. w chwili, 
kiedy najmniejsza niezgoda wewnętrzna mo- 

ła ządać cios stanowczy Grecji, mieszkańcy 
Mi wadji, Morei i wysp, zapominając 0 grożą- 
cem im niebezpieczeństwie, i z zawziętością 
spierając się między sobą o pierwszeństwo 
oraz władzę, czyli jak się wyrażano w staro- 


- 


- 


pui a 


żytności o hegemoniję nad Grecją, trwonili 
właśnie wszystkie swe sily w podobnem 
bezcelowem spółzawodnietwie. 

Teraźniejsi potomkowie Hellenów mówią 
językiem nowo greckim który obok całego ska- 
żenia, zachował jednak ślady szlache tnego 
żródła i liczy do siedmnastu djalektów. 

Ludność Grecji przedstawia jeszcze tę 0s0- 
bliwość, że w niej więcej mężczyzn jak kobiet. 
Liczba mieszkańców płci żeńskiej do męzkiej 
jest w stosunku jak 48 do 51. 

s Statystyka urzędowa przypisuje to zjawi- 
sko okoliczności, że po wsiach ciężkiemi ro- 
botami rolnemi zajmują się głównie kobiety. 
„Mężczyzni”, powiada jeden z podróżników, 
który zwiedził wnętrze Grecji, „wolą bawić 
się na placach i przechadzkach, aniżeli zajmo- 
wać rolnictwem, i wysyłają w pole do roboty 
swe żony i córki“, 

Szezupłość ludności greckiej dostatecznie 
wyjaśnia przyczynę, dla czego większa część 
gruntów w Grecji jest nieauprawną, dla czego 
przemysłowi fabrycznemu zbywa na robotni- 
kach i dla czego nareszcie płaca robotnika 
jest tak wysoką. Ze zjawisk tych można 
wyprowadzić ten wniosćk, że przy teraźniej- 
szych okolicznościach w Grecji, zastosowa- 
nie siły pary do rozmaitych gałęzi produkcji 
fabrycznej byłoby nietylko na czasie, ale na- 
wet i dobrodziejstwem, gdyż tym sposobem 
maniejby się dawał uczuć brak robotnika. 


przedstawia dane następujące: z 1,096,810 
mieszkańców, 1,086,900 wyznaje wiarę grec- 
ką; 9,358 należy do innych wyznań chrześci- 
jańskich, a 552 wyzanaje wiarę mahome- 
tańską. 

Liczba wszystkich rodzin w Grecji docho- 
dzi do 248,919, a zatem każda rodzina składa 
się średnio z 4,40 osób. 

Liczba domów rządowych i prywatnych 
w Grecji wynosi 2 25,716. W każdym domu 
zatem mieści się przecięciowo około 4,80 osób. 

W towarzystwie statystycznem paryzkiem, 
niedawno wytoczono kwestję, iż w Gre- 
cji liezba domów przewyższa liczbę rodzin. 
Niektórzy członkowie tego towarzystwa przy- 
pisywali podobne zjawisko następstwom ro- 
zbojów morskich niszezących Grecję i zmu- 
szających wieśniaków do porzucania swych 
mieszkań, 

Podajemy tu wykaz ludności greckiej, po- 
dług zajęcia: 


Właścicieli ziemskich . . . . 16,122 
Przemysłowców . . . . . . . 82,801 
Rołnikówz ow 61 10% BÓLACH 


Zajmujących się wyłącznie bodowlą 
Fika sisOLAL M JAREBĄZN, 


! . 38953 
Robotmków icanon 4% 40415 %% 


. 19,592 


Słażących plci męzkiej . , . . . 12,651 

6-55 10/,0,pdió8Bskiieji* 28577004 AOERYTZA 
Wożźniców „165 EUAESETA Z ASłAGT ROON 
Artystów | „maa; IR 1,346 


, 262 


+ 9,522 
. 793 


Handlarzy drobnych . . . . . 
Negocjantów. «10: - aoli] wos 


Majtków wojennych . . . « «. . . 510 
» » slużących na statkach kupiec- 
kich iodoa ik lesku x 19,308 
Urzędników służących po miastach . 3,558 
po osadach wiejskich . . 5,199 
IPzołegarońowys= w aln „zozscyj sie TO 
AdWGOKAtÓW HE aiae anina bisolwii w uroo 


Dzieńnikarzy l aena o ea « bia! SAO 
Lekarzy >; 6 00. laid w Ljsdwsa ABE 
Aptekarzy |. oriei wo «dswsum RA LO: 
Akuszerek. so. aber wina 101 BX 
Uczących się płci męzkiej . . . 42,680 

żeńskiej . «.. . 9,085 


Do tych danych liczebnych należy dolą- 
czyć cyfrę wojska lądowego wynoszącego 
9,484 ludzi, oraz kilka tysięcy cyganów ko- 
czujących, których Grecy nazywają „Wła- 
chami”. 
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TEATRA w WARSZAWIE 


Jutro we Ozwartek, Wielki Teatr. — Gizella. — 
Małżeństwo przy latarniach. 
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Wyjechali z Warszawy. 


; Jeneral-Adjutant JEGO OnsARSKIEJ Mości baron Pri- 
twitz, Wligiel-Adjutant Jego OwsaRskisJ Mości hrabia 
Borch, i Szambelan Dworu Króla Pruskiego Beaulieu za 


| 


| LIEGE I AOA a Da PA CE OOO RCA ZRZEC OCZE E 


"W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 


jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 


Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10 od rs. 1 kop. 3374 do rs. 1 k. 47/,garniee 
od kop. 46Y, do kop. 45. 


oni PWZ OCZKO EKEEZZDÓZZISZA 
KURSA TELEGRAFICZNE 
Š i z Berlina z dnie 17 marca. 
> SENO EEE EN AE 
żąda- 
A ł 
ANEN 
5ta Pożyczka Rosąyjske -= 895/ 
Gta i * 961/ 
Obligacje Skarbowe 4'/, — | 8275 
Listy zastawne 4*/,. je 90 
Bilety Banku Polskiego. i 90 
Weksle na Warszawę s . . c. 90174 
i; Petersburg 3 tygodniowy 100*/4 
ha Londya 3 miesięczny . 621 "i 
n Paryż 2 n 80 
" Hamburg 2 n 151 UP 
à „ Wiedeń 2 u 867/g 
Żyto oa targu HBr 445 
s 08m dostawę późniejszą 2 4314 
i z Paryża. 
Renta 8%, bez kuponu — |68 70 
Akcje kredytu ruchomego . 12 82 


Liverpool, 16 Marca. Dziś sprzedano 15,000 
wańtuchów bawełny; ceny na bawełnę ame- 
rykańską wzniosły się o V, p. i innego po- 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 17 marca 


r żądano płacono 
Monety. rar. | kop. SP w 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . -. « || — || — 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. | — | — z. 3) ida 
Pey Papiery. 
e A ię 28 100 rs. (oprócz |. 
kuponu S AERAR o.o 1 
Listy Zast. I-go yk, serya 89 Aj — | — 
1 i2 (oprócz kuponu) za 15 ra. * y 
s ditto Serja IL. 2) = TATĄ 
Akcje Głównego Towarzystwa 5 
Rossyjskiego dróg żelaznych. iro Pa | 
Obligi współki Żeglugi p. :rowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — | — | _ 
Akcje Współki Żeglugi Parowej = 
po rs..100 « + |. «> + * — |< 
Akcje Drogi Zelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po re. 100 . 88 sa | 2 u 
dito 500 . a> mil. 2. 
Akcje Drogi Żal. Warez. Wied, PEN a 
«się. 
Borlin +: 100 Tal. | 2 M. gg: |< || a 
90116 7 TAPE 100 Tal. kt z. z PPR za 
Gdańsk ~ c 400Ta]. | 2 M: à Ea HE: 
-ra SO 100 Tal. kt. „a! U Linii ABS 
Hamburg. 360 BMk.|2 M. fiso | go | — l 
Loudysa. . 1 Ft. St 3 M. 6 | 71 r mre 
Mosk w 100 Rs. 1 M. SBM 89: -— |= 
Peteraburg 100 Rs. | 1 M 99.| 66 | 99 | 50 
” 100 Rs, k. t. —'| E 
Paryż. . 800Fr. | 2 M, | 79 | 80 | — | — 
jp Ty TAI 4] GOERE | EM. BIG HU | e 
Wiedeń . 460:Złr. /|12-M|-86 | 405] = | 20 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb rs. 1 k. 85%% 


Pod względem religijnym ludność Grecji 


Ksigóy Sareri 0, OGNI P> 


5,102 


granicę, 


chodzenia o 1 p. 
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OBWIESZCZENIA 


JZÉNIA SPADKOWE. 
(N. D. 1310) Po Wojciechu Malinowskim w d. 
5 Stycznia 1861 r w mieście Warszawie zmar- 
" łym. otworzył się spadek złożony z kwoty rs 23 
kop. 36 w depozycie Banku | olskiego znajdującej 
się. Do spadku tego nikt się nie wylegitymował. 
Stosownie do postanowienia Rady Administra - 
cyjnej z dnia 30 Stycznia (ll Lutego) 1842 r. 
wzywam wszystkich interesentów, aby w ciągu 6u 
miesięcy od daty zamieszczenia pierwszego 6b- 
wieszczenia w pismach publicznych, z prawami 
swemi zgłosili się itakowe w drodze właściwej 
udowodńili, po upływie bowiem tego czasu, Pro- 
kur torja w Królestwie Polskiem wniesie do Try- 
bunała Cywilnego w Warszawie żądanie o wpro- 
wadzenie Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczo 
nego spadku jako bezdziedzicznego. 


20 Lutego (4 Marca) 1863 r. 


Warszawa dnia 


Michał Miczkiewicz, Z. Obr. Pr. 


AFRE 


LE, 


(N. D. 1308) Rząd Gubernialny 
Radomski. p 


Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że podług wskazanych postanowieniami Rady 
Administracyjnej, z dnia 16 (28 Maja) 1838 r. i 
3 (15) Września 1840 r. zasad o licytacjach, od- 
będzie się w dniu 10 (22) Kwietnia r.b. w Sali 
Posiedzeń Rządu Gubernialnego licytacja in mi- 
nus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
w ciągu lat trzech, zaczynając od dnia 1 (18) 
Stycznia 1864 r. do tegoż doia i miesiąca 1867 r. 
drzewa opałowego, świec, oleju i słomy, dla 
wojsk w Gubernii Radomskiej stale konsystują 
cych, lub przechodzących, a mianowicie: dla 
osób, biór i zakładów wojskowych, do Kwater-Je- 
nerałów i Sztab i Ober-Oficerów, oraz urzędni- 
ków wojskowych, do koszar i budowl na kọ- 
szarną lokację wojska przeznaczonych, do obo- 
zów i miejsc manewrów, dla partji rekrutów, jed- 
nem słowem wszędzie gdzie zajdzie potrzeba w te- 
ritotjum podjętej entrepryzy i w każdym czasie. 

Ceny od których licytacja in minus ma się 102- 
„począć są następujące: z : 

Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej 
pół kubicznej rs. 2 kop. 19, (wyraźniej rs. dwa 
kop. dziewiętnaście). t 

Za funt wagi rosyjskiej swiec łojowych kop. 
17 152, wyraźniej kop. siedmnaście i pół). 

Za fuot takiejże wagi oleju kop 14, (wyraźniej 
kop. czternaście), 

Za pud 40 funtowy słomy kop. 22 142, '(wyra- 
źniej kop. dwadzieścia dwie i pół). 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, obo- 
wiązany jest w deklaracji wyrazić liczbami i li- 
terami ceny za jakie życzy sobie dostarczyć 
wojsku rzeczone artykuły i deklarację tako: 
wą podług wzoru niżej domieszczonego na- 
pisaną i opieczętywaną złożyć lub nadesłać 
Da ręce Gubernatora Cywilnego, Gubernii Ra- 
domskiej, z dołączeniem kwitu Kasy Banku 
Polskiego, lub innej Kasy Skarbowej, lub miej- 
skiej na zdeponowane vadium w sumie rs. 4500, 
wyr-źniej rs. cztery tysiące pięćset, w gotowiźnie, 
listach zastawnych, lub obligąch Skarbowych. 

Vudium to może być również złożone w ak- 
cjach i obiigacjach dróg Zelaznych Królestwa, 
obliczając akcje tylko w stosunku 60 procentu, a 
obligacje podług Kursu Giełdy Warszawskiej. 

Deklaracje, w dniu do licytacji wyznaczonym, 
składane być mają od godziny 9 z rana do go- 
12 z południa. 

Oprócz powyższej deklaracji, ma być składane 
takze świndectwo włuściwej władzy miejscowej o 
zamożności majątkowej i rzetelnem postępowaniu 
przystępującego do licytacji, 

Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie wyżej 
oznaczonym deklaracji, odbędzie się pomiędzy 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli, licyto- 
wanie głośne in minus, od cen najkorzystniej dla 
Skurbu zadeklarowanych i dla tego składający 
deklarzcję, winien bądź osobiscie, bądź przez ple- 
nipolenta urzędownie umocowanego, stawić się 
do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i przed 
rozpoczęciem takowej powinien podpisać warun- 

ki licytacyjne, na dowód odczytania onych. 
. Nie składający w terminie właściwym dekla- 
racji piśmiennej, nie będzie przypuszczonym do 
licytacji głosaej. ý j 

Deklaracje podane po terminie; lub niepodług 
wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 postuno- 
wienia Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Ma- 
ja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane 
liczbami bez wyrażenia literami, albo obejmują- 
ce zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacy j- 
nym; wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na 
zdeponowane yadium, oraz świadectwa 0 zamo- 
żności i rzeteluem postępowaniu, nie będą przy- 
jęte i za nieważne uznane zostaną. 

Zastrzega się, źe w deklaracjach tych, o ce- 
nach przeź konkurentów zadeklarować się mają- 
cych, ułamki mniejsze nad pół kopiejeki nie do 
zwalają się. > y 

W końcu uwiadamia się, 
licytac.i, w każdym czasie, 
do godz ny 8 po południu, mo 
w biurze Rządu Gabernialnego 
Wyuziale Wo,skowym. 


Radom d. 2 (14) Marca 1863 r. 


że warunki do tej 
wyjąwszy święta, 
gą być przejrzane 
Radomskiego w 


z up. Gubernatora, 
Radca Gubernialay, s . . 
Naczelnik Kancelarji, Galiński. 


` Wzór deklaracji. 
"W skutek zamieszczonego w pismach perjody- 
czpych przez Rząd Gubernialny Radomski ogło- 
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: | koszt mój do 


szeria z d. 2 (14) Marca r. b. składam niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się na przeciąg lat 
trzech od dnia 1 (13) Stycznia 1864 do tegoż 
dnia i miesiąca 1867 r. dostawy drzewa opałowe- 
go, swiec, oleju i słomy, dla wojsk w Gubernii 
Radomskiej stule konsystujących, lub przecho- 
dzących, po cenach następnych: 

Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej 
połkubicznej rs. kop. (wyraźniej) 

Za funt wagi rosyjskiej swiec łojowych rs. 


kop. (wyraźniej). 

Za funt takiejże wagi oleju rs. kop. 
(wyraźniej). | 

Ža pud 40 funtowy słomy rs. kop. 
(wyraźniej). 


Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże - 
niom objętym w warunkach licytacyjnych, któ - 
rych treść dobrze mi jest wiadomą. 

Kwit Kasy na złożone vadium w sumie rs. 4500 
(wyraźniej cztery tysiące pięćset) załączam. 

Kwit takowy wrazie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę (lub o przesłanie onego na 
upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać czytel- 
nie miasto, ulicę, numer domu, datę, imię i na- 
zwisko). 


(N. D. 1290) Naczelnik Powiatu 
Bialskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu- 
rz Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dnia 1 (13) Kwietnia 1863 r. na repe- 
rację domn szkolnego g. u. oraz drwalni i wy- 
stawienia kloaki w m. Rokoszuin minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji od su- 
my rs. 388 kop. 97, anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych pod dniem 
7 (19)9tycznia 1862 roku N. 1297468 zatwier- 


| dzonym wykazanej; mający więc chęć podjęcia 


się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym ter- 
mine zgłosić do biura Naczelnika Powiatu B'al- 
skiego i złożyć opieczątowane deklaracje na rę- 
Ce Sekretarza Powiatu, przy załączeniu świade- 
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs. 34 kop. —. Deklaracje ta- 
kowe do godziny 12 zrana w dniu powyższym 
jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być powinny podług niżej zamieszczo- 


nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dolączenia 
vadium lub w nieoznaczonym czasie podane, przy- 
jęte nie będą. 

Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze- 
czonego Naczelnika Powiatu. 


RUR TA ZPO LEO a roa 
a ee 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 
podaję niniejszą deklarację, iż obowią- 
się dvpełnić 
wcdług planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych _ zatwierdzo- 
nego, za sumę rs. kóp. wyraźnie rub. sreb. 
poddając się wszelkim warunkom i zastrze 
żeniom objętych w warunkach lieytacyjnych. 
Zaświadezenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium *w kwocie rs. — k. — załączam, które 
w razie nientrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa: 
łem dnia N. miesiąca N. roku N. 
(podpisać imię i nazwisko). 
Biala dnia 11 Marca 1863 r. 


Radca Dworu, Białobłocki. 


, zuję 


U) 


(N. D. 1224) Naczelnik Powzalu 
Krasnystawskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
19 (31) Marca 1863 r. od godziny 11 z rana od: 
bywać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu 
| Krasnystawskiego licytacja in minus przez opie- 
czętowane deklaracje, na restaurację kościoła Pa- 
rafialoego Pijarskim zwanego w mieście Chełmie 
i organów w tymże od sumy rs. 3228 kop. 6434. 
a to stosownie do planu i anszłagu przez Komisję 
Rządową Wyznań Religijaych i Oświecenia Pu- 
blicznego pod dniem 9 (21) Października 1862 r. 
N 5861314488 potwierdzonego. 

Mający więc zamiar podjęcia się tej entrepry- 
zy, zechcą w miejscu i czasje wyżej oznaczonym 
nadesłać pocztą lub osobiście złożyć i opieczęto 
wane deklaracje podlug wzoru niżej domieszczo* 
| nego na papierze stemplowym ceny kop. 7'/ączy- 

sto wyraźnie i bez skrobania napisane z dołącze - 
niem do nich kwitu kasy Skarbowej pa złożone 
wadium w ilości rs. 322 który składający dekla- 
racje osobiście złożyć mogą. Plany, anszlagi, 
oraz warunki licytacyjne każdego czasu wyjąwszy 
święta są do przejrzenia w biurzę Naczelnika Po 
wiatu. 


Wzór do deklaracji. 

W skutku obwieszczenia Naczelnika Powiatu 
Krasnystawskiego 2 dnia 16 (28) Lutego r. b. N. 
25838:deklaruję się niniejszem dopełnić entrepryzę 
wyrestaurowania kościoła parafialnego Pijarskim 
zwanego w mieście Chełmie i organu w tymże za 
rs. 00, wyraźnie rubli srebrem (wypisać literami) 
a to podług planu i auszlagu przez Komisję Bzą- 
dową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego zatwierdzonego, poddając się wszelkim 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za mie- 
szczonym. Kwit kassy N. na złożone vadium 
| w kwocie rs. 322 załaczam (lub kwote rs. 322 na 

vadium gotowizoą składam) które wrazie nieu- 
trzymania się przy licytacji sam odbiorę. Stałe 
moje zamieszkanie jest w N. pisałem wN, doia 
N. miesiąca N. roku N. 


(podpisać Imię i Nazwisko.) 
Kras nystaw dnja 16 (28) Lutego 1868 r. 
B, Machnicki. 


za. 


(N. D. 1306) Bepkóo.oeckaia TaMOIENA. 

18 (30) Mapra cero roaa, cù 12 dacowb y- 
rpa, Öyaerb HpoMsBOĄUTECA upa Ce Tamo- 
wub Hpoąajka ch'nyôananaro ropra pa3ubtsb 
KOHGHCKOKARKMYD TOBAPOWK, AHMEAHO: Oya- 
KUBIXB, MOAyMEePCTAHMIXNL U UPORAUNB n3 gB 
aiñ, a rakike MacKoi pyk man H POCwOPA.CEŃ 
nocabanii na ocHoban a npauuAb 0 Upoqa- 
WB AĄOBHTPIMB H BĄKAX%5 BELIECTHB, M310- 
KENUMXB BŁ yerast, yrBepRACHNOMb CowB- 
tonb Ympavaenia Ilapersa Iloacksro 9 (21) 
Okraópu 1844 roga, Bcero sio OĄBUKB 40 

1500 pyó. cepeó. 

28 despaaa 1868 roga. 
i 


(N. D. 1284) Piszrz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Plockiej. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Ewy z Snie- 
chowskich Miączyńskiej po Michale Stanisła- 
wie 2 imion Miączyńskim pozostałej wdowy, 
we wsi Nasiegniewie Powiecie Lipnowskim 
Gubernii Płockiej zamieszkałej, zamieszkanie 
zaś prawne do tego interesu u Karola Stróżye- 
kiego i Juliana Majer Patronów przy Trybu- 
nale Płoekim w mieście Płocku zamieszkałych, 
obrane mającej, którzy to Patronowie zarazem 
popieraniem sprzedaży dóbr poniżej opisanych, 
trudnić się będzie, w egzekucji Sądowej prze- 
ciwko Joannie z Hr. Zbojńskich Piwnickiej Bu- 
geniusza Piwnickiego żonie, w assystencji mę- 
ża czyniącej, jako właścicielce dóbr Sikorza z 
przyległościami i Bugeniuszowi Piwnickiemu 
jako właścicielowi dóbr Scebrny z przyległo- 
ściami w Okręgu Płockim położonych, obojgu 
we wsi Kikole Powiecie Lipnowskim Gubernii 
Płockiej zamieszkałym, rozporządzonej aktem 
Komornika Teodora Machezyńskiego w dniu 17 
(29) Września i następnych dni 1860 r. rozpo: 
czętym, a w dniu 26 Września (8 Października) 
t.r. ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi 
zostały końcem przymuszonej sprzedaży na 
audjencji Trybunału Cywilnego Gubernii Proc- 
kiej w miejscu zwykłych posiedzeń, odbywać 
sią mającej w dwóch oddziałach, a w szozegól- 
ności: W oddziale [. dobra ziemskie Sikorz z 
przyległościami Goworowo i Kobierniki, z osa- 
dami: Młynarską, Leśną i Papiernią, w Powie 
cie, Okręgu i Gubernii Płockiej, pod zakresem 
Sądu Pokoju Oxręgu: Płockiego Oddziału I. w 
gminie własnej Sikorz, przez Wójta gminy Zer- 
niki administrowanej, położonej, do własności 
Joanny z Hr, Zbojńskich Piwaickiej Kugeniu- 
sza Piwnickiego żony należęce, prawu zastawy 
sumy rs. 49 500 Stan'sławowi Miączyńskiemu 
służącemu, uległo, stosownie do aktu z daty 18 
(30) Czerwca 1857 r. przed Rejentem Czernia- 
wskim sporządzonego, przez rzeczonego zasta: 
wnika Miączyńskiego w trzech-letnią lzierżawę 
z dniem 15 (27) Czerwca 1860 r. kończącą się, 
Engeniuszowi Piwnickiemu wypuszczone, któ- 
ry to dzierżawca po wycxpirowaniu dzierżawy 
pozostał w posiadaniu tych dóbr i użytkowa: 
nia z prawa zastawy obecnie Ewie Miączyń- 
skiej służącego, nie dopuścił, W Oddziale II, 
dobra ziemskie Srebrna z przyległościami Muń- 
kowo w Powiecie, Okręgu i Gubernii Płockiej 
pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu Płockiego 
Oddziału T. w gminie Sikorz, alministrowanej 
przez Wójta gminy Żerniki, położone, prawem 
własności-do Buzeniusza Piwnick' ego należące, 
również jak dobra powyższe $ikorz zastawą 
sumy rs. 49,600 obciążone i w procencie od 
tej wierzytelności w dzierżawną possesją na 
przeciąg lat trzech od dnia, 15 (27) Czerwca 
1857 r. poczynając, Eu zeniuszowi Piw niekie- 
mu wypuszczone, który mimo expiracji kontra- 
ktu dzierżawnego, używalność dóbr tych za- 
stawnej posiadacze po dotąd nieoddał. Opis 
szczegółowy rzeczonych dóbr jest uastępujący 
a mianowicie w Oddziale I. 

A. Wieś Sikorz, w której znajduje się budo- 
wla dworska; 1. Dwór stary z drzewą wewnatrz 
izewnątrz otynkowany, z przedsionkiem 0852- 
klonym cynkiem pokrytym, z przystawką 4 
drzewa w łątki pobudowaną deskami oszalowa- 
ną, zirazem z dworem połączoną, wszystko 
kleńicem pokryte; 2, oficyna z cegly palonej na 
wapno murowana kleńcem pokryta; z piwni- 
cami;3, kloaki z drzewa krzyżaleu kleńcem po~“ 
kryte; 4, dom folwarczny w jaskółcze gniazdo 
wystawiony kleńcem pokryty, z wystawką na 
słupach drewnianych, do saczytu którego przy” 
murowana jest z ćegly kloaka cynkiem pokry- 
ta, a obok tej dzwonek na słupie; 5 stajnie i 


5 
szopy razem z cegły palonej na glinę murowane 
gontami pokryte, a przy tych kloaka z drzewa 
'kleńcem pokryta; 6. stodoła z cegły palonej na 
glinę murowana o pięc klepiskach, u wierz: 
chu słomą, a nad okapem gontami pokryta, w 
której uvządzona jest maszyna mlockarni, sie- 
czkurni i młynek do czyszczenia zbożu; zaś obok 
niej przystawka w pruski mur postawiona slo- 
mą pokryta, w której mieści się maneż; 7, ow: 
czarnia łącznie z spichrzem z cegły palonej na 
glinę murowana, w części gontami, a w części 
słomą pokryta; 8. stajnie dwie i wozownia na 
środku podwórza z drzewa szachulcu pobudo- 
wane słomą pokryte; 9. kurniki z drzewa w 
łątki z wystawą na słupach z półdachem wy- 
stawione słomą pokryte, przy których znajdu- 
je się mały chlewek z drzewa krzyżulcu pobu- 
dowany deskami oszalowany kleńcem pokryty. - 
| Co do budowli wiejskiej obejmuje: 1. Kuźnią z 
drzewa w łątki dranicami pokrytą; 2. karczmę 
z wjazdem z drzewa szachulen w łącki i węgiel 
pobudowaną słomą pokrytą, 4 wystawą na slu- 
pach drewnianych, przy której zarazem posta» 
wiona jest z krzyżulcu kloaka deskami osza- 
lowana kleńcem pokryta, tudzież kawał muru 
zrujnowanego z cegły palonej, oraz trzy stu- 
dnie małe z pogródkami nadto po lewej stronie 
karczmy zna jduje się: 8.chałap wiejskich 14; 
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4, chlewów częścią do powyższych chałup przy“ , 
budowanych, a częścią oddzielnie postawionych 
11; 5. stodułka w słupy zścianami z chrustu 
słomą pokryta 1, druga zaś w słupy i bale po- 
stawiona również słomą pokryta; 6. sklep w 
ziemi z cegły palonej wymurowany ziemią po» 
kryty: wszystkie powyższo budowle wiejskie 
są z drzewa w łątki lub bali na słupach pobu- 
dowane słomą pokryte, Oprócz'powyższych zi- 
budowań wo wsi Sikorzu, znajdują się budowle 
kościelne i do Probostwa tego należące, które 
z natury swej % pod sprzedaży wyłączają się, a 
w szczególności: 1. kościół z drzewa szachul- 
cowego w węgieł pobudowany deskami osza- 
lowany, w części słomą, a w Części klencem po: 
kryty; 2. dzwonnica z krzyżulcu deskami obi- 
ta kleńicem pokryta z dwoma dzwonami; 3. 
omentar4 około powyższego kościoła w słupy 
i bale oparkaniony; 4. cmentarz drugi grzebal- 
ny w polu sztachetńmi i żerdziami ogrodzony; 
5. kapliczek oddzielaych 142 cegły palonej mu- 
rowawych dachówką pokrytych, na linji od dwo- 
ru do kościoła pobudowanych, z których w każ. 
dej jest obraz męki Zbawicielai stolik, wszystkie 
obsadzone drzewami lipowemi i barjerą ogro- 
dzone: 6, plebania z drzewa w węgiel pobudo- 
wana słomą pokryta, 7. stodoła z drzewa w słu. 
py słomą pokryta; 8. szopa, stajnie i sieczkar: 
nia razem z drzewa w słupy pobudowane sto- 
mą pokryte; 9. wozownia i 10 chlewów trzy z 
drzewa w słupy pobudowane słomą pokryte; 
11. śpiebrz z drzewa w węgieł pod słomą; 12. 
sklepy 2a w ziemi oddzielne drzewom wykłada- 
ne jeden ziemią a drugi słomą pokryty; 18, dom 
dla organisty obok kościoła z drzewa w słupy 
pobudowany słomą pokryty; 14. szopka przy 
tym'domu z drzewa w słupki pod słomą; 15. 
stodółka takaż i 16. chlewek mały, oraz 17. 
dom szpitalny dla służby kościelnej z drzewa 


w słupy pobudowany słomą pokryty. 

b. Osada Młynarska do- głównych dóbr Si 
korza należąca, na której znajdują się budo- 
wle: 1. Chalupa z drzewa w węgiel słomą po- 
kryta z przystawką, 2. szopa, stajnia i wozo- 
wnia.razem z drzewa w latki pobudowana slo- 
mą pokryta; 8. stodoła w słupy i dyle pod. sło- 
mą, 4 chlewków razem 8 z drzewa w słupy 
i dyle pod słomą; 5. młyn wodny na rzece Skrwa, 
z drzewa szachulcowego w węgicł pobudowany, 
gontami pokryty, o trzech gankach z dwoma 
szluzami w kompletnym stanie, który łącznie 
Z powyższemi zabudowaniamii gruntem mor- 
gów 32 pręt. 120 wynoszącym, do dnia 28 Kwie- 
tnia 1865 r. dzierżawi Jan Kremer młynarz, 
za opłatą roczną zlp. 1500 czyli vs. 225 i bez. 
platnem młewem dla dworu, 

c. Osada Leśna w boru położona, na w za- 
budowaniach: chałupę z drzewa w łątki pobu- 
dowaną słomą pokrytą, przy której przybudo- 
waną jest szopka z drzewa słomą pokryta, 
a w ogrodku znajduje się około 30 sztuk drze- 
wek owocowych, chałupę tę zajmuje leśny 
i mularz w obowiązkach służby u dworu zo- 
stający. 

d. Osada Papiernia przy rzece Skrwa i gra- 
nicy dóbr Zernik położona, na której znajdują 
się zabudowania: 1, Dom fabryczny do wyra- 
biania papieru, na parterze z drzewa szachulćo 
wego w łątki pobadowany, a na piętrze z krzy- 
żulcu deskami oszalowany kleńcem pokryty, 
z maszynerją i kotłami zrujnowanemi, tudzież” 
znajdują się w tym domu koła, młynki, prassa 
i inne rękwizyta do wyrobu papieru potrzebne; 
2. szluza na palach pobudowana z drzewa, lecz 
obecnie zupełnie zepsuta; 3. kloaka 2 drzewa 
krzyżulcu deskami obita i pokryta; 4. dom 
w słupy i bale pobudowauy kleńcem pokryty, 
pusty, wewnątrz zrujnowany do reperacji zda- 
tny. "Tę papiernią łącznię z gruntem i ogro- 
dem do niej przywiązanem, na przeciąg lat 9 
licząc od dnia 9 Lipca 1859 roku posiada Mi- 
koluj Dick, za opłatą roczną za pierwsze lat 
trzy po rs. 300, za drugie po rs. 360, a za trze- 
cie po rs, 450 z dokładaniem się do podatków 
Skarbowych i z obowiązkiem wyrepeiowania 
budowli z drzewa dworskiego. 

©. Wieś folwatczna Kobierniki jako przyle- 
głość dóbr Sikorza, pozostaje co do pól bez 
rozgraniczenia i łącznie z osadą Młynarską na 
tejże wsi znajdującą się stanowi jedną całość 
dóbr tych, w której znajduje się następująca 
budowla dworska: | Dom folwarczny # przy- 
stawką z drzewa w slupy pobudowany słomą 
pokryty; 2, stajnia i chlewy razem z drzewa 
w słupy pobudowane słomą pokryte, przy któ- 
rych znajduje się studnia balumi ocembrywana 
z slupem i śnigą, oraz słup z drzewa z dzwon: 
kiem do zwoływania ludzi: 8, $picherek 4 wy- 
stawą na słupach z drzewa w węgieł pobudo- 
wany słomą pokryty; 4. stodoła o trzech kle- 
piskach z cegły palonej w słupy i szczyty mu- 
rowane, ze ścianami z bali na podmurowaniu 
kleńcem pokryta; 5. owczarnia na podmurowa- 
niu w jaskółcze gniazdo z gliny pobudowana, 
u wierzchu sło 4, a nad okapem kleńcem po- 
kryta, pod którą znajduje się wymurowany 
sklep z cegły palonej na wapno w arkady i słu- 
py sklepiony. W zabudowaniach zaś wiejskich 
ma: 1) chalup 7, 2) chlewków 7, 8) szopkę je- 
dną pod wystawką domu urządzoną, 4) stodo- 
łek oddzi: lnych dwie, wszystko z drzewa 
w węgieł, łątki lub w słupy i bale pobudowane 
słomą pokryte. Zabudowania na osadzi» Mły- 
narskiej znajdują się następujące: 5) chałupa 
z drzewa w slupy i dyle pobudowana słomą po» 
kryta, 6) stodoła o jednym klepisku z drzewa 
w łątki pod słomą; 7) sklep w ziemi z kamieni 
polnych na glinę murowany słomą pokryty; 8) 
chlewki dwa razem z drzewa w łątki pS 
wane pod słomą, 9) mlyo wodny na pann 
z drzewa w węgieł pobudowany deskami 24 

5 £ b, z kom 
kryty, o 2ch gankach i 2ch szluzac ow yte: 
pletnemi rekwizytawmi o i i Ma bej 
osadę Młynarski łącznie z gruntami do niej 
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przywiązanemi, dzierżawi na przeciąg lat 30tu 
poczynając od dnia 22 Kwietnia 1839 r Fry- 
deryk Lehman prawy nabywca od Fryderyka 
Blocha, za opłatą roczną po rubli srebrem 45 
i uzapełnianiem dla dworu wszelkiego mle- 
wa bezplatnie. Powyższe dobra  Sikorz 
z przyległościimi, osadami i folwarkiem Ko- 
bierniki, łącznie z osadą Młynarską, tudzież 
gruntami do probostwa w Sikorzv należącemi, po- 
siadają ogólnej przybliżonej rozległości, a mia- 
nowicie: a) w gruntach ornych kl. IL i III. morg 
1061 pręt. 150, b) włakach kl. IL i III. morg 
97, ©) w ogrodach kl. IL. morg 42 pręt. 250, d) 
w pastwiskach i zaroślach kl. Il. morg 58, €) 
w boru w gruncie kl. II. i III morg,570, f) w pla” 
cach i siedliskach kl. IL. morg 8 pręt. 220, g) 
w wodach, bagnach i nieużytkach morg 19 pręt. 
200, h) w gruntach do Probostwa należących kl. 
IL. i I. morg 71 pręt. 170, razem morg 1929 
pręt. 90, czyli włók 6% morg 9 pręt. 90: miary 
nowopolskiej. Nadto czyni się wzmianka, iż 
w przestrzeni powyższego boru znaiduje się kil- 
kanaście barci pszezół, oraz że przy osadzie Mły- -+ 
narskiej do Kobiernik neleżącej, spadzistość góry 
krzakami zarosła i kawałek gruntu ornego razem 
około morg 6, z Rządem jako reprezentującym 
właściciela dóbr Ulaszewo, pozostaje w kontro- 
wersie, jak niemniej, iż na przyległości Goworo 
wo żadna budowla nie egzystuje, a gruuta pod tą 
nazwą istniejące, wcielone zostały do folwarku 
Sikorzu. Ludność powyższych dóbr stanowią, a 
mianowicie w Sikorzu: l. Stanislaw Kaniewski 
kowal, który za ordynarja i wynagrodzenie rocznie 
rs,30, wykonywa wszelką robotę dworską bezpła 
tnie; 2. Marjan Wysocki karczmarz, za wyszynk 
trunków dworskicli pobiera 31 garniec łasztówki, 
a z suchej aready płaci rocznie dworowi rs. 60; 
3. staroz. Berek Magnes pachciarz, płaci od ka- 
żdej krowy dworowi rocznie po rs. 9; 4. zagro» 
dników .19, i 5. wyrobnic 3. We wsi zaś Kobier- 
nikach znajduje się zagrodników 8, resztę ludno- 
tak w Sikorzu jako też w Kobiernikach stanowi 
służba dworska, z powyższych mieszkańców ża- 
grodnicy za pomieszkania, ogrody i łąki, odrabia- 
ją dworowi pańszczyznę w stosunku rs, 15 ro- 
cznie, zaś wyrobnicy z pomieszkania odbywają 
takież powinności w stosunku r. 2 kop. 25 rocznie. 
W oddziale II. dobra zięmskie Srebrna z przyle- 
głością Mańkowo, obejmuje w zabudowaniach, a 
w szczególności: ' 

A. Wieś Srebrna na której istnieją budowle 
dwórskie: 1. Dwór stary z drzewa w węgieł i łąt- 
ki pobudowany, z przedsionkiem w połowie des: 
kami oszalowany kleńcem pokryty, w szczycie 
któregoprzybudowana jest czeladnica z drzewa w 
łątki, z przysionkiem w pruski mur słomą pokryta; 
2. kloaki dwie z krzyżulcu deskami obite i pókry- 
te; 8. słup drewniany z dzwonkiem; 4. sklep w 
ziemi drzewem wyłożooy ziemią pokryty; 5. go- 
łębnik z drzewa na słupie z gołębiami; 6, stajnie 
dwie 4 drzewa w węgieł i łątki pobudowane słomą 
pokryte; 7. chlewek w słupy i dyle pod słomą, 
przy powyższych stajniach będący; 8. stodoła o 
2ch klepiskach 2 pacy i gliny pod słomą, a przy 
niej obzejd z takiegoż materjału; 9. stodoła dru- 
ga o jednym klepisku w słupy i cwele z ścianami 
z chrustu pod słomą; 10 stodoła trzecia o Żch 
klepiskach na podmurowaniu w półowie z surówki 
a w półowie z cegły palonej z szkarpą murowaną 
pobudowana słomą pokryta, w której znajduje się 
ustawiona maszyna młockarni z sieczkarnią, a 
obok niej na dworzu ustawiony jest maneż żelazny 
11. owczarnia z drzewa w łątki na podmurowa- 
niu kleńcem pokryta, przy ścianie której przybu 
dowany jest obzeid z drzewa w słupy; 12. dom 
folwarczny z drzewa w słupy pobudowany stary 
podporami wsparty słomą pokryty, a przy nim 
chlewek mały w słupy i dyle słomą pokryty, Zaś 
w budowlach wiejskich obejmuje: 1) chałup wiej- 
skich 6; 2) karczmę z cegly surówki i palonej na 
glinę wymurowaną, z wjazdem małym na ' miesz- 
kanie przerobionym; 3) chlewków pojedynczych 
i kilko.komorkowych 5; 4) stodół dwie i 5, staj- 
nie jedną, wszystko z drzewa pobudowane słomą 
pokryte; 6) cegielnią w siupy i łątki z krzyżulcu 
pobudowaną słomą pokrytą; 7) piec z cegły pa: 
lonej na glinę murowany, © 3ch czeluściach; 8) 
młyn wodny z drzewa szachulcowego w węgieł 
pobudowany słomą pokryty, o ch gankach i żch 
ziuzach, kompletny. i 

b. Folwark Mańkowo, jako przyległości dóbr 
sSrebrny, którego pola stanowią całość z powyż- 
szą wsią, obejmuje w zabudowaniach: I. dom 
folwarczny z drzewa w łątki pobudowany klecem 
pokryty; 2. owczarnią z drzewa w łąlki pod 
kleńcem; 8, stodołę w słupy z cegły palonej mu: 
rowabą, z ścianami Z chrustu słomą pokrytą; 4. 
studnią balami opogródkowaną; 5 karczmę z drze- 
wa w łatki pobudowaną słomą pokrytą; 6. wjazd 
przy tej karezmie, również z drzewa w łątki pod 
słomą. Powyżej wyrażone dobra Srebrna i przy- 
łegłość Mańkowo, jako pomiędzy sovą jedną ca* 


ość stanowiące, w roztegłości ziemi obejmują: K 
w gruncie ornym kl. Il. i LIL. morg., 540 = 


za- 
150, b) w łąkach kl. IK iII. morg 30 2) D * 
roślach w gruncie kl. IL. i IL. morg, # 2 och 
ogrodach kl. (1. morg. 14 pręt: (4 morg 6 pręt 
„od budowlą i w siedliskach kl Aeb i ad 
? HAN pagnach i wodach 
80, f) w pieużytkach; 87783 
? m morgów 1240 prętó 
morg. 53 pręt. 150 raze A Ah kde 
> - zgów 10 prętów 80, p 
80, czyli wlók 41 ość l Srebrn » miary 
now opolskiej. p BI dzierżawi y Stanowią: 
1. Mosiek Taub w s Eni 1 młyn z zabu 
dowapiam i gruntami do niego należącymi, na 
Jat trzech licząc od dnia ll (23) Kwiet: 
który to cząg dzierżawę całko-. 


ps 
witą w ilości złp. 5,500 czyli rs. 825 uiścił; 2, 
Grzegorz Karczewski karczmarz za wyszynk 
oazy dworzkich pobiera 81 procent; 3. Gotlib 
Hold strycharz ma pomieszkanie, ordynarją i 
ogród, a za wyrób tysiąca cegły pobiera rs. 2 
kop. 20; 4, zagrodników jest 4, którzy za miesz- 
kania, ogrody i łąki odbywają dworowi pańszczy- 
znę w stosunku rs. 16 rocznie. We wsi Mańko- 


NN LN ZL ZZ OO NN 
- same |) in ROMKA. |. OZNA a 
= 


LRACYJNE. 


wie mieszkają: 1) Jan Chrapkowski karczmarz 
na prawach jak powyższy, 2) Fryderyk Rejba 
tkacz, i 3 Piotr Wyszyński zdun, obadwaj z po- 
mieszkania i ogrogów płacą rocznie po rs. 18 
resztę ludności w tej wsi stanowi służba dworska. 
Pod względem ograniczenia dobra Sikorz z przyle- 
głosciami Kobierniki i osadami, jako z jednego 
kawała ziemi składające się, graniczą i stykają 
się: na wschód słońca z wsią Kowalewkiem, Sre- 
brną i Wyszyną, na południe z wsią Ulaszewem-i 
Radotkami, na zachod z wsią Żeraikami, Zaś na 
północ z dobrami Suchodóli Kamionki; zaś dobra 
Srebrna z przyległością Mańkowo, jako również 
z jednego kawała ziemi składające się, graniczą i 
stykają się na wschód słońca z kolonjami Masze- 
wo i Biała, na południe z wsiami Wyszyną i Ko- 
biernikami, na zachod z wsią Sikorzem, a na 
północ z wsią Kowalewkiem i kolonją Biała. 
Podiug urzędowego świadectwa Kasy Powiatu 
Płockiego, z powyższych dóbr opłaca się rocznie 
podatków skarbowych rs. 978 kop. 64, łącznie z 
procentem od pożyczki Skarbowej na dobra Sre- 
brnę udzielonej. 

Akt zajęcia dóbr jak są powyżej opisane. po- 
zostawiony został w kopiach: 1. Naczelnikowi 
Powiatu Płockiego Bogumiłowi Rode; 2. Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału I. 
Adamowi Zalewskiemu, obudwom na ręce ich 
własne w dniu 4 (16) Października 1860 r. 8. 
sWójtowi gminy Sikorz zostającej pod Admini- 
tracją Wójta gminie Żerniki Franciszkowi Jobne 
na ręce jego własne w dniu 6 (18) Października 
t. r. Następnie i na zadosyć uczynienie przepisom 
prawa, akt powyższego zajęcia dóbr wniesiony 
został do księgi wieczystej dóbr Sikorz z przyle- 
głościami i Srebrny z przyległościami w Okręgu 
Płockim połeżonych, w Kancelarji Ziemiańskiej 
do cwi w.dniabl Października (2 Lie 

err j Pey "do; księgi 

ancelarji Trybunału Ona powącj zi 
kiej pod dniem 31 Października (12 Listopada) 
1860 r. Ze zaś IX. Departament Rządzącego Se- 
natu wyrokiem w dniach 8 (20)i 9 (21) Marca. 
1862 r. wydanym: egzekucją subhastacyjaą dóbr 
Sikorza i Srebrna dotyczącą po dniu 25 Paździer- 
niką (6 Listopada) 1860 r. prowadzoną, uznał za 
niemającą miejsca od tejże daty; przeto akt zaję- 
cia wspomionych dóbr wniesiony został powtórnie 
do księgi wieczystej dóbr Sikorz z przyległościami i 
dóbr Srebrna z przyległościami, w Okręgu Płockim 
położonych, w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii 
Płockiej dnia 8 (15) Maja 1862 r., oraz do księgi 
zaaresztowań w Knncelarji Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej utrzymywanej, pod dniew 4 
(16) Maja 1862 r. W dalszym zaś postępię za~. 
mierzonej sprzedaży, termin do pierwszej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków lieytacyjnych 
za podstawę do tej sprzedaży ułożyć się mają- 
cych. przeznacza się na audjencji Trybunału Oy- 
wilaego Gubernii Płockiej w miejscu zwykłych 
posiedzeń na dzień 19 Czerwca (1 Lipca) 1862 
r. godzinę 10 z rana, draga zaś i trzecia publika- 
tychże warunków odbędzie się co dwa tygodnie 
kolejno po sobie idące. 
Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w Sali Audyencjonalej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz on'go wydanym 
jest Karolowi Strożeckiemu Patronowi o Trybunału 
sprzedaż dóbr tych popierającemu. 

Płock d. 4 (16) Maja 1862 r. 
Michał Betlej. 

Ponieważ oznaczony na d. li (28) Września 
1862 r. termin do przygotowawczego przysądze- 
nia dóbr Sikorz i Śrebrua z przyległościami nie- 
doszedł do skutku, z powodu, vż Trybunał tutej- 
szy wyrokiem w tymże dniu wydanym subhasta- 
cją dóbr tych zniósł jako zawczesną, przeto po 
uchyleniu tego wyrokn przez Sąd Apelacyjny 
Królestwa Polskiego wyrokiem 4d. 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 186238 r. Trybunał tutejszy wydał 
pod d. 27 Lutego (11 Marca) [863 r. oznaczają 
cy nad 16 (28) Kwietnia r, b.; nowy termin na 
godzinę 10 z rana, do przygotowawczego ich 
przysądzecia, w którym licytacja Oddziału I. 
czyli dóbr Sikorz z przyległością Goworowoi 
Kobierniki ol sumy rs, 23000, a Oddziału LI, 
to jest dóbr $rebraa z przyległościami Mańkowo, 
od sumy rs. 15010, jako podanych przez popie” 
rającą sprzedaż rozpoczynać się będzie. £ 
Jeden egzemplarz tego ob wieszezenia, ” dopis. 
kiem wywieszono na l'ablicy w EA Posiedzeń 
Trybunału tutejszego a drugi wy**n> Karolowi 
Stróżeckiemu Patronowi s aż tę popierają- 
cemu. 
Płock d. 27 Lutego 


S 


(11 Marca) 1863 r. 
Michał Betlej. 

N. p. 1842) PYNGYR tymczasowy Masy 
U aiat Magazynu Strojów Damskich pod 

A trmą J. Czaban 

upoważnienia Sędziego Komisa- 
upadłości J. Czaban w dniu 17 (29) ` 
a 1862 p. wydanego, zawiadamia: że w 
(27) Marea 1863 r. o godzinie 3 po po- 
odbywać się będzie przez publiczną li- 
Cytacją sprzedaż mebli machoniowych adama- 
Szkiem wełnianym pokrytych i innych sprzę- 
tów domowych w domu Nr.497% w Warszawie 
znajdujących się, a do tej masy. upadłości na- 
leżących, 


‘Na skutęk 
rza missy 
Listopad 
dotu 15 
łudniu 


‘Feodor Łącki Adwokat. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 1313) Podaje do Powszechnej wiado- 
mości, iż bilet Lombardowy wydane za N. 85,343 
przypadkowo zaginął: 

Wzywa się więć posiadacza, iżby najpóźu ej 
w 6 tygodni od dnia, 2 Kwietnia r. 1863 to jest 
od daty ostatniego «głoszenia zgłosił się i prawo 
osiadania On€g0Ź w Dyrekcji Lombardu udo- 
wodnił, gdyź w przeciwnym razie duplikat bi- 
letu wydanym zostanie osobie, której nazwi- 
sko zapisane w księgach Dyrekcji. (1) 
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